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Anna Rynkowska 
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Parlament astronautyczny, 
zakończył ·obrady 

Prezydent IAF zapowiada prób now~h rakiet nośnych 
na Pacyfiku, iż uczeni radziec 
cy dokonają w tym czasie no 
wych bardzo wamych ekspe­
rymentów ze sta,tkami z zaJ:o.. 
gą luc!Zką na pokładzie. 

- Na. zakończenie pragnę 
podkreślić - powiedział pre­
zydemt IAF - istotny wkład 
uczonych polskich w obrady 
ko.ngresu oraz wysiłek jego 
polskich organizatorów, któ­
rych praca i gościnn-O!ić znała. 
zło wielkie uzna.nie uczestmi­
ków obrad. 

„Astronautyczny parlament" - XV KOlll.gres Między­
narodowej Federacji Astronautycznej - dobiegł koil.ca. 
Przez 6 dni Warszawa była. astr01I1autyczną stolicą świa­
ta, gdzie prawie 700 uczonych i ekspertów z 26 krajów 
Europy, obu Ameryk i A Zji narad:zało się głównie nad 
„wielkim lotem'', jaki w najbli:iSzych latach ma czło- '""""--------------• wiek odbyć na Księżyc. 

W godzinach popołudnio­
wych na sesji plenarnej do.ko 
nano pod.sumowania obrad 
oraz wyboru nowych władz. 

Prezydentem Międzynarodo­
wej Federacji Asłt•mautycz­
nej został jednomyśln!e wybra 
ny Amerykanin - dr William 
l'ickering. Zastępcami prze­
wodniczącegi> zostali; prof. 
Leonid Siedow (ZSRR), prof. 

1\:larcel Nicolet (Belgia). prof. 
Michał Lunc (Polska) oraz Ru­
dolf Pesek (CSRS). 

Po zamknięciu obrad kon­
gresu - nowo wybrany prezy. 
dent Międzynarodowej Federa 

Ze sportu 

prowadzimy z NRF 
po pierwszym dniu 

spotkania 
w lekkoatletyce 

wygrały „Orlęta" 

I w meczu z CSRS 
Szczegóły na str. 6 

cji AstronautyCUJej dr W. 
Pickering udzielił sprawozdaw 
cy PAP - red. Tadeusz1>wi .Ja 
cewiczowi wywiadu, w któ­
rym wys1>ko ocenił plon 6-dnio 
wycb debat w Warszawie oraz 
podał szczegóły najbliższych 
amerykańskich planów k-OS­
micznych. 

Międzynarodowe korigresy 
as•tronautyczne są ważną pla•t­
formą międzynarodo<Wej poko­
jowej współpracy uczonych, 
badając;:,ch przestrzeń kosmicz 
ną - powiedział W. Pickering. 
Dla rozwoju astronautyki naj­
większe, oczywiście, znaczenie 
mają wysHki obu kosmicz­
nych potęg - USA i ZSRR. 

Jeśli chodzi o rok mojej ka­
dencji jako prezydenta IAF -
je&tei:n najzupełniej pewien, 
że zarówno USA, jak 1 ZSRR 
zamkną go wielkimi kosmicz 
nymi osiągnięciami: 

Jeszcze w br. USA wystrzelą 
statek międzyplanetarny w 
kierunku Marsa. Jego zada­
niem będzie przelecieć w po­
bliżu tej planety - zmierzyć 
promieniowanie tych ot.sza 
rów oraz dokonać 20 fotogra­
fii powierzchni planety, które 
zostaną przesłame na Ziemię. 
USA będą kontyn.u.ować rów­
nież ważne badania z udzia­
łem inowo wystrzelonych sate­

litów, a tak:że zaczm.ą rea~ 
wać program „gemini" . 
okołoziemskie roty 2 ludzi w 
1 rakiecie. 

Gdy chodzi o ZSRR, to są­
dzę .;_ wno.sząc chociażby z 
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, a 
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W dn~u 1~ bm. z Przyląd- ' k.a Kerunedy'ego ma być wy­
st=elony przy użyciu ra1klety 
nośnej .,Sartruirn 1 ", prototY'P 
sita.uku :księżycowego .,,Ąpollo". 
j<ikim w 1970 rok.u Wj'1r'll51Zą 
nia Księżyc przysrzJ!.i. selenauci 
amerykańscy. W poj.efdzie 
dbu.g-OŚci 24 metrów o wadize 
16.515 ~ Z111ajdować się bę­
dą dwie kabi.ny; jedln.a. prze­
znacwna jest dla trojga lu­
dzi, Qiruga mM'ierać będ'Zie 
ap.ai!"atlut'ę, sprzęt, paliw.o i.tip. 

Orbi.ta nowego satelity ma 
niewielkie wymiary: apogeum 
jej wynooi ·216 km, a p.ęri­
geum - 185 km. Krążyć on 
będzie wokół Ziem.i w ciągu 
3 dni. 

Próba wyznacwna poprzed 
nio na cziwarlek. :oo.staJa odro­
czona o jeden dzień, ponie­
waż huragan „Dora" S1PO'W<>­
d.QWał: przerwę w p;rzy'gotow.a 
ni ach. 

Program ,,.AJJollo" p.rzewi­
dui e jemiQZe wystrzelenie 
trzecll siztuC2l!lycli satelitów o 
dużych wymiarach.- których 
zadanjem będzie wykrycie 
mikrometeorytów, uważanych 
za naJwięlm:ze niebez:J)ieczeń­
stwo w pOOróżach' międzypla­
netarnych. 

• 
„Trzej zamaskowani i uzbrojeni bandyci, po zablo• 

kowaniu szosy w okolicy Orune, na Sardyn.ii, za­
trzymali kolejno 6 samochodów porywając z nich pa­
sażerów. Zrabowa.Ii oni 118 tys. µrów. Ofiarą padli 
głównie wędrowni 

drobni kupcy''. 
przedstawiciele różnych firm oraz 

lilii IID 'ł1lfD 

T ego rodzaju wiadomości. 
· o Sarcly;nil dochodzą nas 

z p.rasy codziennej, a 
czasem i popularnej, tygod­
niowej. Wybierając się \\ 
tYi:n iyku na wycieczkę do 
Sardynii. w czasie drogi tu 
i ówdzie próbowałam wyba­
dać Włochów, tyeh z wys.p, 
jaik ro jest z bandytami, co 
!).iecnoty wylkarzys:tywali, aby 
mnie jes'ZJCze więcej n;istra­
szyć. Tylko pewien znajomy 
Sycylijczyk, mieszkający w 
Rzymie zauwa.i.yl, że 111iek:t-O­
re cudzoziemki nie naipotJ!mw­
szy bandytów w Sardynii wra 
cają do k!raju rozczarowane. 

Na og61 mało znamy Sardy­
nię, wyspę, gdzie żyje półtora 
miliona osób na powierzchni 
24 tysięcy km kwadratowych. 
Pierwotni jej mieszkańcy mogli 
być iberyjskiego pochodzenia. 
Ten okres jest nie zbadany, pe 
łen tajemniczości, starożytni 
Sardowie li.ie znali pisma• hi-

n mrtm 

storię swą ryli w kamieniu 
i w brązie. Typową pozosta• 
!ością Sardynii przedhistorycz· 
nej są budowle układane z 
wielkich głazów, bez materia· 
łu spajającego - tzw. niuraghi, 
pochodzące z okresu od XVIII 
do V wieku przed naszą erą. 
Nuraghi można spotkać •tylko 
w Sardynii. Są to potężne wie• 
że o kształcie ściętych stoż· 
k6w, często złączonych w gru· 
py tworzące fortece. Wieże słu· 
żyły wodzom, pozostała ludność 
mieszkała w okrągłych kamien· 
nych chatach, zgrupowanych 
wokół nuraghów. Tych fortec 
jest w Sardynii przeszło 7 tys. 

Zadzi.wia i przeraża rów­
nowaiga tych olbrzymich mas 
kamieni rozłożonych na fila­
raĆh, bez żadlnej zaprawy. 
Kto tu mieszkał? · Na to py­
tanie nikt nie umie dać od­
powiedzi. Z okresu nmaghów 
wydobywa się male figurki z 
brązu, iluS'brujące ró:ime prze-

, jawy ówczesnego życia. 

O 
onegdaj, kiedy przechodziłem obok 
gma,chu MDK, zerwa.l Jiię jes1en­
ny wiatr, roz<loolysal gałęzie 

drzew i strąciJ z '1Vi.ch parę zżóUclych 
liści na stojące opodJa,l popie•rs.ie 
Juli>ana Tuwima.. 

- To już je.s-i>eń! pomy.śLai/.em. 
I przypomniał-a mi Jiię i11111a jesień -w z roku 1946. 

serce - pmni1 której poś~dl t~ 
lilrycznej tkiliJwości w swojej ..Siód­
merj jesieni''. 

T omvk ten 1.bka.zail .się fav/w 'fJrzeoi P<> 
jego „Czyhaniu na Boga", trochę 
jeszcze mlod:O!pofaloim, t:rochę whi1tm.a­
nowskvm w nastroju, a ju,;ż :w pew­
nym Jiens<ie bardzo rewol-uc.yJnym i po 

Ni:eitlrud.no fed'1Mfk 10 lfrtł'fca,ch jego 
odnaleźć zaipach u,bubUm.yah lą.k ;ego 
d.zieciństnoo, łq!k. Inowłodza. ; lasów 
Bedoniill. Reminiscencje łódzkie u.sta­
lily też t;emperaturę jego OO.ważnie 
dei1'1UloS'kaitorsikich, mą.drze spoliecznw 
zaangażowamych wierszy., takich jCDk: 
„Do generałów", „Slowair nęd.za1'Z1/'; 

późnkjsz.y turóg :fi,li.stetrs<f:wa. ł drO'b·no­
mie&'zczańS11cieoj 100/Jtwnerii poz,nal 
pra•wdę „sitraszinych mieszkań", w 
kflórych ;,S>tira,sznie mie,sZ\kajq, S>fJr(JJSz­
ni. mie.szczani.e''. 

L ediwie przed miesiqcem Tuwim 
powrócił d.o nas w 1'ozgws·ie 
i 1J.laS1ku. Ewa. Demarczyk i zw-Julian Tuwim, ld&ry ki!Dka miesię­

cy prz.ootem wróoil już do kraju, 
przyjechał wówczas d,o Łodzi, a,że._by 
(ja.k. 1iO sobie przypomimiann) wziąć 
'Uif.2iila.'l w uroczystości położenia płyty 
paimiq,P/wwej na grobie m-0ibki, z~ 
dc'IJ.}anej przez hitl.e'l"owców. 

Spotlw.lem go 1u1 ul. PiotrJcows>kiej 
- a jesienne siMice świecilo ciepło 
i przyjaźnie. Po tylu latach -niewidze­
nia przywi>taUśmy się seirdecrrvie. 

- A więc znów spo·tyikaJ!ny się w 
Ló'dz i! - uścisnq.Łem mu dlań. 

- Tak! - w g/.oisie poety za.brzmia-
1.a cierpla nu~loo. - W moim rodzin­
nym mieście. 

T wwim mial zawis.ze .szczeory sen­
tyment do Łodzi. Tu prz.ocież 
urodził isię (w Mm.u przy ul. 

Andrzeja pod 1IJ1' dziś 42). Tu ucz~sz­
czal do sz,/wly, tu „z pi,ęścro:mi wbity­
mi w kieszeń" wę>drowra po 1/Jlicach 
miasta, a w maju "jeź<LzU z,wyikle na 
przedniej 1PWtf0'1'11tie 1'r'11171!Waju", 
o.b.seirwujqc życie. Tu też 1/JS"lyszal 
;..pierwsze muz sze~ty", a w rolou 
1911 zia,de·biwtowal wie>rszem, u:miesz­
czonym w tutejszej p1'asie. Nied,a,7,e.ioo oo Lodzii, w Tomaszowie, rrviesz'looba 
pa.ni, która zd,obyla. na za.wsze jego 

W rocznicę urodzin Juliana Tuwima 

Siedemdziesiąta 
• . , 
1es1en 

,.Sok.MJte,s:ie tiańCzącym", usd:aJLaijqcym 
iego pozycję na ówczernym PMna­
sie pol.Slkim. W ś·l.ad za niimi tposzly 
pot;eim m. im.. ,,Slow.a we krwi", 
„Rzecz czaTnoleSJka", „BVOlia cygań­
sika", „Tre.ść gOll'ejąca.", a w końcu 
lirryc.zna1 prze1J>latama 5'1llty'ryc:mymi 
refl,.eiksjami, (J!IJ;tobiografia poety 
„K wf,aJf;y po'/IS1kń.e''. 

K si,ązki te, i Wieile wii,e.rny saty-
1'ycznych i uroczy<:Jh bajeik dla 
dzieci nd-pisal Tuwi1m w War-

SZlllWie i W Ameruce, Z dxUa aa Lod.2li.. 

Poety 
;,Do prootego czilowieika"; ;,.Bal w 
Opene", któ-ry jeJ;.t ootrym pa;m.fletem 
na ówcze,snq sanacyjnq rz.oczy-
wvsiaść, a lialk:że wiel'U satyTycz-
nych dygr,esji w· „Kwiarooh pols,k.ich". 
Bo przecież t<u, wuu·nie w Lod.?Ji, og·lq 
dał poeta o.czy.ma dziecińsitwa epizody 
reiwol1/JCfi rok:tt 1905, tu byl ś-wiad-
1cie·m 'l'llędzy, waDki i stra.jkiów robot­
niczych, tu d.amym mu bylo pozrw,t 
nędzę bezrobo,tnych i t.ragedi-ę „.ra­
chUycznych bałuckich dzieci", grze­
biaicuch <W 'l'lmSZtoka.ch. Tiu teiż ten 

murvt KO'Tllieczny lfYT'Z!J'gotoWiJJli to 
swoiS'te spobloa.nie z milimwmi oLśnW­
nyoh sluch.aczy i tieil.etwi>d.zów: 

.czy pamiiętaiS'z<, J<Jlk z wbq 
rończy./.eim walca 

Pl1lml0; 'llUUl<mno, 'legern4o tych la.t? 
Czy pamięt.a.s.z jaik. 'l"USZyl 

świat d,o tańca, 
s~ co tO Mmiona mi wpad.l". 

To refren ;,Grande vaise bri!Uamite" 
1' części pierwszej „KWUvtów pol­
s:tcich". M1Lmo 1cuszącyoh propozycji 
1tie chcUU Tuwim d;rokować żadnych 
f.ra.gmeirotów teogo poematu na obcej 
ziemi. Na.sil go pod sercem dlugie 
l<vta., (})by wydać je doipieiro w 1vraj<U. 
Dziś jeszcze c.z.arojq = das1ko<n.a/,oś­
cią s:lowa., lot&rego mi<S"trzem byl Tu­
wi1m. Oto d:l.aczego pozwalilem so·bie 
na tę gairść 'l'efflelksji i lirycznych tro­
chę WS'po:rrt.n.ień, wlaświe tbiś, 13 wrzeA -ma roku 1964, w dniu, w którym 
aum „SićdJmeJ jesient" S·loończyłby 
(gdyby jeszcze źył) 70 jesień :>wojego 
życia. · 

MIECzySŁ,AW JAGOSZEWSKI 

D zieje wyspy - to hi&f.o­
!l'ia fenickici:. a:rabskich 
i innych na3a:z.dow, któ­

re przychodzą od strony mo-
rza. W XIV w. Hiszpania 
opanowała Sardyinńę prawie na 
cztery wieki. Jest to ok!res 
najbąrdzie.i dlram.atycmy . dla 
mieszkańców wyspy. Dopiero 
w .roku 1720 Sardynia przy­
pa.dla włookiej dy±1astii sa­
baudzlkiej i utworzyl.a wraz 
z Piemontem monarchię sar­
dyńską. 

WydaI"zenia historyczne po­
zostawiły niezatarte ślady 
w dzisiejszej kulturae Sar­
dów. Przede wszystkim są pa 
miątki dotykalne, których peł 
no w ró2mych „salach punic­
kich" i „I'ZY!l1skich" muzeów 
sairclyńskicli; można także po­
dziwiać dobrze za.chowane 
amfiteatry rzymskie, mury i 
warowne zamki hiSZJpań.&kie. 
Malowniczo tkwią dziś w 
krajobrazie ta=owo - zielo­
nych wybrzeży szesnas<towiecz 
ne wieże axagońskie, które 
strz;egły wys'py przed pait"ata­
mi, lrontrabaT!c;!ą i za:razą mo­
rową, płynącą na statkach­
widm.ach. 
Patrząc z <tkna. pociągu n.a 

mijamy krajobraz trudno nie­
kiedy rorientować się, co jest 
p-O'ZOSfa~ością kultury megal:i­
tyczmej, a oo skon§otruowano 
w naszych czasiach. Bo szała­
sy dla pasterzy i d~a bydła, 
JYłoty r02'JĆ!21ielające pastwiska 
są dziś w ten sam Slp{)Sób bU 
dio'Wal!le, co rutlJI'aighJi. sprzed 
3 tysięcy lat. 

S zczegól.na cecha Sardów 
- to konserwatY7Jll. i 
umil01Wanie t>rad~ji. Pew 

:n.ego świąteczne.go dnia wy:­
bralam się do malej osady 
Sernnori, aby sfotografować 
procesję w strojach ludo­
wYch. Uliczki Sennori wąskie, 
krótkie, pną się poo górę. 
Na progach domków siedzą 
jego mieszkanki, pt'zeważnie 
w czerni; na głowach wełnia­
ne chU51fild, :ziaslaatiaj ące częś­
ciowo twarze. Męże'Zyini -
wszyscy na glÓ'Wlllej ulicy w 
ba:rze; przy stolikach rozsita­
wiónych na chodniku, popija­
ją oranżadę. A ja - powoll 
ooadam z entuz.i•a2J111u i przy­
gotowuję się do ucieczk.i z 
~ego miłego mias.tecz'k.a. Bo 
oto każda. mijana kobieta za­
daje mi trzy te same pyta­
nia: „Czego pani szuka? Skąd 
pani pz:izyibyła?". Dla=ego sa 
ma, czy nie mam rodziny? 
Stwierdzenie, że wędruję po 
Italii sama, wywołuje silne 
reakcje: z.durnienie, oburze­
nie, lecz najczęściej w&pól­
=ucie - i wówczas na:SltElt>u­
je calowa:nie i ściskanie mo­
jej „biednej" osoby. Strojów 
ludowych nie zobaczyłam. 

Jak przed wiekami, głów­
nym zajęciem Sardów jest 
pasterstwo i rolnictwo. Na 
północnym i zachodnim wy­
brzeżu odbywają się połowy 
tuńczyków. Olbrzymy te pły 
ną ławą ~wsze tą samą tra­
są; blisko wybrzeża czyha na 
nie syŚtem sieci, ostatnia -
to „komora śmierci", gdzie 
w 4niu poł01Wów rozg,·ywa 
się krwaiwe widowiSiko (mat­
tanza - rzeź - po hiszpań­
sku). walka ludzi z tuńczy­
kami. 

Dominuje jednak paster­
stwo. Olbrzymie trzody owiec 
I w9):ów karmią się nędzną 
trawą wśród rzadkich ka.rlo­
wa tych drzew. Rozwój rol­
nictwa jest groźbą dl.a paste­
rza, który ootrzebuje co.raz 
więkJSzych terenów i walc:ey 
z roln~iem o ziemię. 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

w zwierciadle 
„Pa„oramy" 

Dziura w worku 



Prolokól . -o wym1an1e 
handlowej 
Polska-Islandia 

12 bm. podpisany zoo.tal w 
Warszawie protokół o wymia­
nie towarowei między Polską 
.a. Islandią w okresie od paź­
dziernika _br. ~ koń.ca w.rzes­
n.ia rolw prcy-sZllego. 

Po stronie polsk.lego a!GSIPor­
tu przewidluje sie W7Jl"oot do­
staw o ok. 30 proc. w po­
równaniu z ubi~ okre­
s.em t.mlOW'llym.. 

Odznaczenie ZSRR 
dla kanonil<a Kiro 

Za męstwo l odwagę wyka­
zane Podczas wsp61nej walki 
narodów radzieckiego i fran­
cuskiego przeciwko wspólnemu 
wrocowi - Niemcom hitlerow­
skim w latach drugiej wojny 
światowej, Prezydium Rady 
Najwyźszej ZSRR odznaczyło 
mera miasta Dijon, kanonika 
Fełixa Kira, Orderem Wojny 
Narodowej I stopnia. Order 
wręczył F. Kirowi przewodni­
CZl\CY Prezydium Rady Naj­
wytszej ZSRR. A. MikoJan. 

Czarne llaui 
nad Bałtykiem 

W sobotę na poludnó.owym 
B~tY'kiu sil~ wiairu doch-O<llz;ila 
oo 8 sitopni w ska.li Beaufor­
ta. Ostn;Wn!e o ~ pogo­
Olz.ie kutry rybackie zaczęły 
chroruć się do macierzy&tycll 
baz. Na s.zczęście nie zan<r 
tqwano w:YPa4ków na marau. 

Stanowisko Francji 
wobec granicy Odra-Nysa 

jest niezmienne 
Wypowiedź J. P. Pale wskiego 

Ostre walki 
w Kongo 

W Coquilhatvi1le pamije 
. napięty nastrój wyczekiwa­

i!lia. Oczekuje się tam przy­
bycia posil!khw k<J<ngijski-ej 
armii rządowej. Cala praiw.ie 
ludność europejSlk:a zositała 
ewamowana. 

w sobotę, po kilkudniowej podróży po kntju, powróciła do W okolicy miasta Berlde po 
WarS'llawy delegacja komisji fi uansów, ek-0111omiki i planu łożonego około 300 km od 
Zgromadzenia. Narodowego Re publiki Fra<ncuskiej. Coqll'iJhatvme trwają ostre 

walki między powstańcami 
W god:ci!lach popołudnie- WSPółprooy mkoń<YJ:yl swą Soumia.lota a oodizi.ałarni k<m-

wych goście francuscy spotka wypoWliedź J. Palewsłd. I gi:jsikiej a.rrµ·ii rza:dowej. 
li się z przedstawicielami sto----------------------------..;...--"" 
łecZ!llej prasy. Przew<JClni czą cy 
delegacji .lłio!rn Paul Palewski 
powiedział: wszyscy odnieśliś­
my to samo wrażenie, że 
współczesna Polska o.;iągnęła 
olbrzymi postęp w dziedzinie 
podnoszenia poziomu życia 
społeczeńsl:iwa. Oglądane z bli 
ska miasta i ulice, wygląd lu­
dzi wydał nam się bliski te­
mu, co widzimy na Zachodzie. 
Pobyt w Polsce pozwolił nam 
także poznać niektóre niedo­
statki i trudnooci, to co wam 
przeszkadza na drodze dalSIZe 
go roz<Woju. · 

Dziś otwarcie 
,,Jesieni 64'' 
(Od soecja/nego wyslann1ka) 

Do późnych godzin wieczor­
nych trwały wczoraj ostatnie 
prace na terenach targowych. 
Ekspozycja jest imponująca: 
tegoroczne, XIV z kolei Targi 
Krajowe w Poznaniu biją kil­
ka dotychczasowych rekordów 
- mają największą powierzch­
nię (69 tys. m kw.), n.ajwięcej 
wystawców (ponad 6 tysięcy) 
i największą wartość oferty 
handlowej - przekracza ona 
:.is mld zł. 

.Min.i.ster handlu wewnętrzne­
go - Mieczysław Lesz spoi.kał 
się wczoraj z dziennikarzami 
na konferencji prasowej, która 

micznych, m. in. przez dostar­
czanie im towarów na koszt 
hurtu. Spowoduje tm zwiększe­
nie produkcji własnej zakła­
dów. Piekarniom przyjdą znów 
w sukurs specjalne receptury, 
opracowane dla wypieku pie­
czywa z mąk! o różnych wła­
snościach, zaś zjadaczom chle­
ba - zwiększenie kar nakłada­
nych na piekarnie za dostar­
czanie pieczywa o złej jakości. 

Tyle z konferencji prasowej 
ministra Lesza. Dziś otwarcie 
Jesiennych Krajowych Targów 
w Poznaniu. 

JERZY KATARASlflSKI I 
stała się ogólną oceną naszej---------------­

•Gazociąg Jarosław -Puławy 
•Zbiorniki retencyjne na Dunaicu 
• Zasady budownictwa spółdzielczego 

\ 

Nowe uchwały KERM 
Karni.ret Ekonomiczny Rady szenia budowy dQ!IlÓW jedno-

Mirui:sitrów na poslied.zeniu rod'zirunych. 
12 bm. na w.niosek mi.nislhra Roz,pa.trz.ono również pr<>­
gómicl:iwa i energetyki po- jeklt roz;porządzenia w spra• 
wziął uchwalę w S\Pt'a!Wie bu- wie p;rzeksztalceni.a wi-eczoro­
dowy ga.wciągów i Ull'z.ąd:zeń wych s:zikół inrżynierSlk1ch w 
romizieilczych na trasie Jar<>- Btaiłymstoku i Bydgosrz.c:zy w 
sil:a.w - . Puławy d:la za.pew- wyższe sz:lroly ilnżY\lJ.ierskie, 
nienia dostaiwy ga.zru ziemne- prowadzące sbu.dia · dzienne 
go dla budujących się za.kła- oraz studia dla pracujących 
dów azotowyąh w Puławach. (wiecwrowe i zaoci.ne). 
Powzięto uc]:\waiłę w spra- -------------­

wie g~rki wodnej w do 
rzeC'Zlu rzeki Dunajca. Uchwa 
la usta:la zakres budowy zbior 
ni:ków retencyjlllych w doli-
11ie Dlliilajoa i mniejszych 
zbiorników na dopływach tej 
irz€lki, umożHwiających zmniej 
szenie fa.l powodziowych do 
rOl2l!Iliarów moi;liwie nieszikod­
hwych. Przy wz:no$!7'011yich za 
,para.eh w_ybud<J'Wa.ne będą 
elekltrow.nie wodne. 

Komiitet Ekonomiczny Raidy 
Mil!l.istrów usfalll zasady ni­
skiego (1- i 2-k<J<ndygnacyjne­
go) budow1niotwa mia<:JZkaniO­
wego na terenach nieuzbrojo­
nych, realizowainego pn.ez 
spółdzieln1e budowlan.o-miesz­
kan.iOIWe i spólidzieloze 2'1."ze-

Śladami bitwy 
pod Oliwq 

12 bm. na wody Zatoki 
Gdańskiej wypłynął jacht „To­
paz" z gdyńskiego klubu „Ko­
twica" z 9-osobową ekipą płe­
twonurków. Prowadzić oni bę­
dą poszukiwania pamiątek hi­
storycznych ze słynnej bitwy 
morskiej stoezonej przez pol­
ską armadę ze Szwedami pod 
Oliwą w roku 1627. Płetwonur­
kowie przebadają dno zatoki 

na głębokości 8-10 m pomię­
dzy Jelitkowem a Brzeźnem. 

Ospa w Płd. Amervce 
Władze chilijskie ogłosiły 

Przewodniczący delegacji od 
powiadał też na pytania 
dziennikarzy. WypoWiadając 
się na temat stasu,.nku Francji 
do zachodniej granicy Pol­
ski, J. P. Palewski oświad­
czył, ze jego kraj zgetduie z 
dekla.racją prezydent:ł de 
Gaulle'a, popiera. w pełni gra 
nicę na Odrze i Nysie. Opinię 
tę podzielają wszyscy l•'rancu­
zi - stwierdzll J. Pla.lcwski. 

Akademia w Teatrze im. Jaracza 
stan alarmowy w związku z 
obawą wybuchu epidemii ospy, 
która szaleje już w sąsiednich 
krajach Ameryki Południowej.; 
w Argentynie zanotowano 4 
wypadki zachorowań, w Uru­
gwaju 3, w Brazylii 37; w Pe• 
ru 9 i w Ekwadorze - 3. 

Fraoo.fa. i Polska za,jmują 
S'J!lcizególne miej'siee w Euri>­
pJe. jadro kr.a.je między któ­
rymi lcil\ Niiemey. Fra.neJa. i 
Polska pl1Wi.Dny w:ięc za.cieś­
ll!ia.ć więzy wszeohstroniDej 

Piękne osiqunięciu 
łódzliich kolejarzy 

Kolejarze łódzkiego węzła 

W sieciach 
pełno ryb 

Nici wiodły na ul. Brukową ... 

gospodarki. Według dotychcza­
sowych danych, uzysbliśmy 
niezłe wyniki w produkcji rol­
nej - mówią o tym wyższe 
od przeciętnych zbiory. zaważy 
to w sposób wyraźny na kon­
sumpcji. Dla przykładu - bę­
dzie można zwiększyć zaopa­
trzenie ludności w ziemniaki 
jednolitoodmianowe, polepszy 
się nieco zaopatrzenie w mię­
so, powrócą na rynek napoje 
gazowane na czystym cukrze. 
Wzrost produkcji przemysłowej, 
także w przemysłach lekkim 
i spożywczym, jest wyższy od 
ubiegłorocznego. 

Dużą część swojej wYPOWie­
dzi poświęcił m1niS~er drażli­
wym problemom gastronomii i 
piekarnictwu. O tym, czy je­
my lepiej, · czy gorzej, decydu­
ją już nie warunki tecłmicz­
no-materialne gastronomii, lecz 
ludzie - kadra gastronom.ów 
i piekarzy. Smutne to, ale gdy 
mlniSter mówił o miastach, w 
których jest najgorsze pieczy­
wo, na. pierwszym miejscu po· 

PKP poszczycić się mogą pięk­
nymi osiągnięciami. Np. w o­
kresie I półrocza br. stacja 
Łódź-Kaliska przekroczyła plan 
załadunków o 6,2 proc., Choj­
ny - o 15,1 proc., Karolew -
o 5,7 proc., Widzew - o 19,7 
p:roc., żabieniec - o 3,5 proc., 
a Olechów - aż o 23,9 proc. 
Wyniki te osiągnięto gł6wnie 
nie poprzez zwiększenie liezby 
wagonów, lecz lepsze ich wy­

S . JANICKI ł J. LASKOWSKI, 
0d2'!lllki Przodownika Pracy -
F. KARDYL1AK i B. MICHA• 
LAK, Odznakę Racjonalizatora 
Produkcji - Z. SZADKOWSKI. 
Ponadto 25 osób otrzymało Cd­
znaki Przodującego Kolejarza. 

Flotylla ponad 100 statków 
wszystkich przedsiębiorstw ry­
backich, która rozpoczęła poło­
wY na początku wrze!inia, kon 
tynuuje je z powodzeniem. Co 
dziennie jednostki rybackie bi­
ją rekordy, kompletnie zapet• 
niając swoje ładownie. Zda­
niem fachowców rybołówstwa, 
jest to najpomyślniejszy w tym 
roku okres dla r:l'baków. 

Ukradli cześci do „Junakóoo" 
za ponad 806 tysięcy zł. 
Do · Sądu Wojewódzkliego 

dla m. Lod'1Ji wpl:ynaj: aikit 
osk.arii~ przetj~9 15 by­
l:y:m praioowniiikom PP „Moto-
21bytf;", -OSk.ar'Mll!lym o dokona­
il'llie kJ.rlldZteżt· "CllJęści do mot<>­
cyk:li ,,Junak". 

Gl~ym ~ym jEst 
32~letmi Da.nri.el W odz:isławs.<ct 
(Zgiat'2, ul. Mielczarskiego 
bl. 12)„ krtóry µracowal na 
sta.nowjsk:u ~!ka maga­
iey'n:U części zamaeninytoh przy 
ul . .811.'ltJkowej 6. Od grudnia 
1962 ~. do si~ 1963 r. 

Teatry łódzkie 
na festiwalu wrocławskim 

W dniach od 17 do 25 paź­
dziernika br. odbędzie się we 
Wrocławiu Festiwal Polskich 
Sztu·k Współczesnych. Wśród 
wielu teatrów, które wystąpią 
tam wtedy, znajdą się również 
1 łódzkie. 

Teatr Nowy zaprezentuje 
„ Wybór" Gawlika, Powszechny 
sztukę Domąńskiego „Ktoś no­
wy". Poza tym poza konkur­
sem wYstąpi we Wrocławiu 
Teatr Powszechny z widowi­
skiew Agnieszki Osieckiej „Pio 
senka prawdę ci powie ... " 

Powodzenia I M 

Dnia 10. IX. 1964 r. zmarł 
przeżywazy la1 82 

STAllSLAW 
GRUSZECKI 

zasłuź«ly i nieodzałowany 
pracownik - Słarszy rewident I 
Wydziału Kontroli Państwo­
wei;.o Zakładu Ubezpieczeń 

w Łodzi, 

o CZ}'Jll powiadamiają 

DYREKCJA ODDZIAŁU 
WOJ. PZU, RADA ZA­
KŁADOWA, PODSTAWO• 
WA ORGANIZACJA PAR­
TYJNA ORAZ KOLEŻAN-

KI l KOLEDZY, 

Dnia 9 ~ 1964 roku 
zmari 

doc. dr 
J6zef Cbrz•szczewskl 
~ lto.responde:nł 
Wyd7lia.łu HI Nauk Ma­
tema~Chemi.emiycb 

Lódalklieg.o T(llWan:ystwa 
Naukowego 

O ted sbraci.e wYbitnego 
u<l'lJOlleP) 7Jll!Wlii00a.mia. 

r..ODZKIE 
TOWARZYSTWO 

NAUKOWE 

WSJ>ółillie ze swym Zll!Si~cą. 
Tadeumem ostrowskim (Łódź, 
Granitowa 20), sklradl <lin z pO­
wdęrronego je_go opiece maga­
zynu towar wart.oś-ci pon.ad 
806 ty&. 'Zlł. Odbierali go kie­
!l'Ownicy sJ.-..lepów, wywożąc z 
magazYJJ;U w~§.Sllym transpor­
tem, a następnlie s.piraeda.wali 
na własny racllunek w pro­
wadlZlOnycł! przez siebie skle­
pach PP ,,Motozibytf;". Wodzi­
Silawsik!i. J;!II'1LY gotowywa.l d[a 
nich ;pae7Jl9i kxad:z.ńonego „t~ 
wa.ru". a nast~e inlka.wiwal 
-;P.<Tli,~. 
Najwjęcej iklradzii<myoh częś­

ci ,,~ynm;iJ" klerOWltlik sk.le 
pu PP „Motoobyit", miesiz.czą 
oego się w Lodrz.ri. przy uil. R.e 
wolucji 1905 r. - Maria.n Ba 
ra.n<JIW'Slk.i (Więc'kows<ktl.ego 7) 
w czym pomagal mu jego za 
stępca - Zygirnumt Dulemba 
(Narewska 10). Wairtość naby 
tych W ten ~Ób li SjprZed.ar 
nyoh na wtasny rachunek 
oz;ęśc:i. obhicza się 1111a IPOnad 
140 tys. zl. 
Wśród osdl:arronycti. w tej 

spraiW'ie znajdują się 13kże 
kiieirow.niicy s.!tleipów „Motozby 
tu" z calego niemaJ kira.ju. 
Dwaj glów1ni oskairżerd - Wo­
dzisla;wskli i Osta."oWlSlki pl!'.zy 
7l!laill się óo wtl.ny, skladając 
wyjaśnrieni.a 7.igoone z UJStale 
niarni pocz;yiruiOl!lymi w totkJu 
śledz.twą. 

3,5 ROKU WIĘZIENIA 
DLA MAGAZYNIERA Z ·I.ZR 

WazAJTaj zaiklofu:zyl się pro­
ces b. magazymiera Lódz;kdch 
Zakładów Rad~owych - Ka 
ll"Ola Ca.ly (ZbiO!l."CZa 21), O\Slk,ar 
żonego o SIJFOwadzenie nie­
beiz;pieczeństwa pod:.aitiu przez 
uży.wanie w pomi€ISIZICZeniach 
magazynowych, wbrew obo­
wti.ązującym 'Q<I'~ioom, ku 
ch€'DJki elekillryc2mei. Sąd Wo­
jewód2Jki dlJ.a m. Lodm UIZlllal 
go wimla.ym spowodowania 
stirat· w wys. 11.700 tys. zł 
i skaziill: .go. na 3,5 a:. 1Wli.ęzi€Jllda 

(jp) 

D:oia 11. IX. 1964 ;r „ 7JD1al'-
le. najukoohai\s:za. ma.tka, 
ba.bcia. i pra.ba.boia 

S.tP. 

Helena Jakiel 
z Barańskich 

I vt>to Klult11S2:ewsk.a. 
Pogneb -Odbęd-zcie się dnia 

13. IX. br. o godz. 15.30 z 
bplicy cmen<ta.rza na za­
newie, o m;ym -z.a,wlia.damia 
pogrążona w smutku 

RODZINA. 

Po części oficjalnej zespół 
Teatru im. St. Jaracza przed­
stawił sztukę W. Szekspira -
„wieczór Trzech Króli". 

(jp) 
korzystanie. W ub. półroczu wa-------------...-----------------

stawil Jt.lidź... ' ' V ' • , {C 

Konsumen.tów pocieszą wia­
domości, tE!' w przyg~b'Wamu 
znajdują się decyzje hla3ijce 
poprawić ten stan rzeczy. Ogól 
ny kierunek, to podniesienie 
rentowności zakładów gastrono 

Wietnam płd. 

Clctikie struły 

~~}n~~ !:.~~~?s~Y~~o-f 
nu, powołując się na informa­
cje amerykańskiego rzecznika 
wojskowego, że w odległości 16 
kilometrów od tego miasta, pod 
czas godzinnej bitwy z party­
zantami, jeden oficer amery­
kański został ranny, a 35 żoł­
nierzy wojsk rządow)"cb zabi­
tych lub rannych. 

Ta sama agencja podaje tak­
że, że wskutek wybuchu mln, 
na polu walki ranny został 
doradca amerykański i 13 żoł­
nierzy rządowych. W walce zgi 
nęło ponadto trzech żołnierzy 
rządowych, a 32 zostało ran· 
nych. 

Tragiczny bilans 
516 osób zostało zabitych, a 

31.759 odniosło rany na uli<;ach 
Tokio w pierwszej połowie biu­
żącego. roku. 

.Jak podaje opublikowana lO 
września w Tokio „biała księ­
ga", głównymi przyczynami ka­
tastrof są: przekraczanie szyb­
kości i prowadzenie samocho­
dów w nietrzeźwym stanie. 

gony miały pełniejsze t>bcią:!;e-
1 nie; . ładowatt(> bow~ , na wa-
gon przeciętnie o 610 kg ~ię­
.;f/.J,„ a w związ~u z ~ym zuży­

: tO o poilall. ''2,11 tys. wagonów 
mniej niż przewidywał plan. 
Oczywiście te „zaoszczędzone" 
wagony można było wykorzy­
stać gdzie indziej. Przyspieszo­
no także wydatnie rotację wa­
gonów. 

Nic dziwnego, że w 196:t r. 
łódzki Oddział Ruchowo-Han• 
dlowy zajął l miejsce w skali 
DOKP, podobnie, jak i w 
I kwartale br. Wśród stacji 
węzła i oddziału czołowe miej­
sce od dłuższego czasu zajmu­
je Olech(/w. 

O tych i illlllyeh jeszcze osiąg 
nięciach łódzkich kolejarzy mó­
wił wczoraj w okolicznościo­
wym referacie, podczas akade­
mii zorganizowanej 'v Teatrze 
im. St. Jaracza z okazji Dnia 
Kolejarza, naczelnik Oddziału 
Ruchowo-Handlowego PKP w 
Łodzi - TADEUSZ SIERADZ­
KI, w uroczystości wzięli także 
udział przedstawiciele miejskich 
i wojewódzkich władz partyj­
nyeh, DOKP-Warszawa, Woj­
ska Polskiego, milicji. Serdecz­
ne pozdrowienia i życzenia 
dalszych sukcesów w pracy i 
życiu osobistym przekazali ko­
le.iarzom prze ds ta wicie le KŁ i 

. KW PZPR, Wydziału Komuni­
kacji Prez. WRN, Teałl'u łm. 
St. Jaracza, młodzież I .LO im. 
Kopernika w Łodzi, uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 2 z 
Andrzejowa, zawodnicy łódzkie 
go KS Kolejarz. 

Podczas akademii wyróżnia­
jących się w pracy ko}ejarzy 
udekorowano wysokimi odzna­
czeniami państwowymi. Srebr­
ne Krzyże Zasługi otrzymali: 

Yll zjazd delegatów WZGS 
Wczoraj w Lodzi, obradowa? 

VII Zljam Delegatów Woje­
wód::llk,ieg.o ~ąiziku Gminnych 
S.pólidlzi.e1ni „Samopomoc 
Chlopslka". Wśiród gości byli 
m. iJn. sekTetarz KW PZPR -
st DoblroclJziej, viniceiprz.ewod­
niCZJący Prez. WRN - W. Pa­
wtlak, prezes WK ZSL - T. 
S1t.ek, ipre<ms Rady Nadzorczej 
CRS - A. Korzyck:i, wli.cepa:e-

~PDIDDI 
Dziś w Łodzi zachmurzenie 

o charakterze zmiennym z mo­
żliwością przelotnych opadów. 
Temperatura maksymalna ok. 
18 stopni C. Wiatry na ogól 
silne w porywach bardzo sil­
ne z kierunków północno-za­
chodnich. Jutro zachmurzenie 
na ogół umiarkowane, chwila­
mi niewielkie. Nieco cieplej. 

zes ZG ORS - J. Janczak, 
przed'.Stawiciele SD, WZKR, 
SOP liitd. 

Na zja'2ld pirzybylo 204 dele­
gatów, którzy rea>rezentowali 
poruad 308 ty'S'. członków sipól­
d!zielcooooi., za()l]Jatrzenia i zby­
tu z tereąu całego woj€-wódz­
twa. Zjazd OCef!d'l d?;ialal!ność 
Rady N_g.dlZ<Jll'lCZej ll)wrządU 
zW.iąZikiu · or.az 21artmierclzil 
glówne kli.erunJcl dzi·ałania 
spóklrzli elowśai wiejiskii e<j na 
laba 1964/65. 

Uroczymym akcentem obrad 
był<> udekarowanie p.m;ez pre­
zesa RiN CRS - A. KOTzyC­
kiego, sześciu dzialacz.y spół­
dzieł<;zych odznakami „Zasłu­
żonego Dtzlalacza $póJldzieilC7--e­
go". Od7lna.lci te obr.zymall 
rÓWl!l.ici seikiret.a.rz KW PZPR 
- · St. Dol:xrodzi ej · araz prezes 
WK .ZSL - T~ Siotelk.. (Sl:) 

!Pr:ób·a Za.nl'a· ,crh ·~: .. . 
na Roberta Kennedy'ego? 

Były amerykański minister 
sprawiedliwości Robert Kenne­
dy w soboię wYSZedł cało z za­
machu, dokonanego w momen­
cie, kiedy wygłaszał przemówie 
nie przedwyborcze na Broad­
way'u. Z okna pobliskiego do-

„Dorn" = łOD mln.I 
dolarów strat 

Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, Johnson, dokonał w pią· 
tek niespodziewanej inspekcji 
tych części stanów Floryda i 
Georgia, które nawiedzone zo­
stały klęską huraganu „Cleo", 
„Dora" i „Ethel". 

Miejscowe władze oceniają 
straty wyrządzone przez tajfu-

. ny na sumę blisko 400 milio­
nów dolarów. Przeszło połowę 
strat spowodował huragan „Do 
ra". Na ulicach wielu miast 
leży rozbite szkło, drzewa wy­
rwane z korzeniami oraz ze­
rwane przewody telefoniczne i 
elektryczne. Na plażach, wciąż 
jeszcze zalanych przez wodę, 
dostrzec można szczątki rozbi­
tych łodzi. 

KRONIKA 
WYPADKÓW 

Na ul. Pabianickiej, przed po­
sesją nr 22, 8-letnia Leokadia 
Przędzlelewska (Pabianicka 26) 
przebiegając przez jezdnię wpa 
dla pod samochód osobowy. 
Dziecko doznało ciężkich obra­
żeń ciała i przebywa w Szpi­
tal~ Im. Pirogowa. 

* * * Na ul. Przybyszewskiego, przy 
ul. Praskiej, nieuważnie prze­
chodziła przez jezdnię 68-letnia 
Maria Stępień (Radom5ka 18) 
1 wpadła pod motocykl nr rej. 
IW 1241. Kobietę z ciężkimi 
obrażeniami. ciała przewieziono 
do Szpitala im. Pirogowa. 

* * * N~ ul. Niclarnianej, przy po-
sesJ1 nr 7, urwała się docze­
pa od ciągnika i t.1derzyła w 
jadącego za nią motocykliSte 
Jana Barana (Zakładowa 33) · 
który doznał poważnych obra~ 
żeń ciała i został przewieziony 
do Szpitala im. Pirogowa. 

* * * ' Wczoraj na ulicach Łodzi 
trwał pościg za pijanym l<ie­
rowcą Edwardem Jasakiem 
(Wólczańska 98), który mimo 
wezwań, nie zatrzymał się pro 
wadząc samochód i w ten 
sposób . ?.agrażając bezpieczeń-1 
stwu ruchu drogowego. Wkrót­
ce jedna.k został zatrzymany. 

(aw) 

mu rzucono w kierunku mów­
cy pióro wieczne, napełnione 
materiałem wybuchowym. Na 
szczęście nikt nie zos tal ran­
ny. Robert Kennedy kO'lltynuo­
wał przemówienie. .Jak wiado_­
mo, kandyduje on do senatu 
USA w okręgu Nowy Jork. 

Policja nowojorska po prze­
prowadzeniu w błyskawicznym 
tempie dochodzenia., sprostowa• 
ła swoje oświadczenie o zama­
chu. Po prostu z okna na 15 
piętrze ktoś rzucił petardę. 
Szczątki wiecznego pióra zna­
lezione na ulicy niedaleko 
miejsca, gdzie przemawiał Ro• 
bert Kennedy, nie miały po­
dobno nic wspólnego :a !!ks• 
plozją. 

Oberlaender 
reprezentuje CDU„ • 

.Skomprom;i,to<W.a.ny S1Woj ą 
Mtlerawsik.ą pTZeszlością Theo­
dor Oberlaender, b}"ly rrun'U­
ster rządlu bońskiego, aktual­
lllie zaś nadal pas-el z ramie­
nia CDU do BU1I1.destagu -
jak podaje b1uletyin socja.lde­
mok:ra.ty=y „SPD - Pres.se­
dienst" - reprezeon'towial ootat 
lllio CDU W Wiedniu, na 
forum obradującej tam kon­
ferencji na temat ,.obrooy 
kultll!I'Y ohrześaijań.skiej". 

Do!ywocie 
dla trucicieli 

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Poznaniu zakończył się pro­
ces Pelagii i Mieczysława Go­
derskich, mieszkańców Ko­
strzynia, pow. Sroda, oska-Pżo­
nych o zabójstwo Melanii Gra­
barczyk oraz jej syna, Tadeu­
sza. 

Jak ustalił przewód sądowy, 
obie rodziny sąsiadowały ze 
sobą I często dochodziło mię­
dzy nimi do sporów. Goderscy 
chcąc się zemścić na sąsia­
dach, pod ich nieobecność wtar­
gnęli do mieszkania Grabar­
czyków i wsypali do torebki 
z mąką arszenik. z zatrutej 
mąki Grabarczykowie przyrzą­
dzili pos!łel<, po spożyciu któ­
rego Melania Grabarczyk, jej 
syn Tadeusz, córka Janina oraz 
Kazimierz Skonieczny z obja­
wami silnego zatrucia zostali 
przewiezieni do szpitala, gdzie 
Mela.n.Ja i Tadeusz Grabarczy­
kowie zmarli. 
Sąd Wojewódzki skazał Pela­

gię i Mieczysława Goderskich 
na karę dożywotniego więzie­
nia! 



Język polski na eksport 
Horacv Safrin 

l Mikołaj Rej miał racj~ 

O WYMIARZE SJ>RAWIEDLIWOSCl 
Gdyby źyl dziś Chrol>ry, co sądził do·raźnie; 
kaza~by musowo rozl:mdować ł a ź n i e. 
ZWYCIĘSTWO FORDA POD GRUNWALDEM 

Mq.t te.n wprawił w za.OOme nasz fii"mowy świiłlJtek: 
reźy.seir jailc reźyser, ale co za sitrawg! 

KROL ZYGMUNT 111 
;,Czasem talk bywa - pomyślaił w trummie 
że czleik się ws&Dwia dzięki kolumnie", 

Z DZIEJÓW PÓŁCZARNEJ 
Sol1ie8'1Ci pod Wie'dniem zloil Twrknm s-kóre-, 
I odJt(fd w k1a;wi<lirni=h poda,jq ?W-m lwre. 

------------------------------
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Z archiwów Scotland Yardu 

MORDERCA 
nie zostawił śladów ... 

Dwa wycinki z gazet naprowa­
dziły inspektora Fowlera na 
początku 1915r.na ślad jednej 
z najbardziej tajemniczych 
zbrodni w historii kryminali­
sty~i angielskiej. 

Tireść wydnków była następująca: „Niedawno zaślu­
bione malżeństwo wynajęło w pensjonacie mieszkanie 
z łazienką. Wkrótce po przybyciu, małżonka poczęła na­
rzekać na ból gJ.owy. W towarzystwie męża odwiedziła 
lekarza. Następnego dnia, =ując się lepiej, wzięla go­
rącą kąpiel, podczaiS które.i ::marla. Wezwamy 1~ 
orzekł śmierć pr.zez utqp1erue wstklutek zasł:abruęcia 
w wannie''. 

Najdziwniejsze było w tych niemal jednobrzmiących ko: 
JnUnikatach, że pochodziły z różnego okresu, ró~­
nych miejscowości i dotyczyły róŻ!1ych osób: Jed;e~ ~osi! 
datę sprzed kilku dni i zaw1adam1ał o trag1czneJ srmerc1 
38·letniej Marga.ret Lloyd, w londyńskiej dzielnic_Y Isli~· 
ton. Drugi 'J)OCh<>dził sprzed przeszło roku 1 donosił 
o śmierci Alice Smith w Blackpool nad Morzem lrlandz· 
kim. 

Tym dziwnym podobieństwem okoliczności zajął się 
inspektor Neil ze Scotland Yardu i przystąpił do u&ta• 
lenia czy nie ma związku między obu wypadkami. 

PANI LLOYD MA GORĄCZKĘ 

W1.aśctciel-'ka pensjonaitu w Isli.ngt.on ~e~cm;;truow~a 
przebieg wydarzeń. Mr. Lloyd wyn~jął u mei m1eszkaru_e, 
żądając. przede wszys1lk.im, by mtalo łazienkę. W chuu 
wprowadzenia się poprosiił gospodynię, by dała mu adr~ 
jakjegoś leka=a, bo żona źle s:ię czuje. NastęP'D:ego ~1~ 
pani Lloyd, po wizyoie u lekarza, poczuta SJ.ę :ep1eJ 
i zażądała przygotowania kąpieli. PQltem goo;podyn1 sly­
szala, że pani Lloyd kąpie się. Wkrótce do drzwi wej­
ściowych ktoś zaipuka.ł. Gospodyni otworzyła. Był w P_an 
Lloyd. „Musiałem pójść po pomidocy na kolację" P<;>Wle­
dział i wszedł na górę. Natychmia.s:t zaczął wzywac po­
mocy. Gospodyni pobiegła i :wbaczyla Lloyda, wyciągają­
cego żonę z wanny. Poprosił, by weziwaJa leka=, który 
badał żonę pOJ)'l'zedniego dnia. Lekarz stwierdził zato­
nięcie. Zmarła widocznie za:stabla w wannie. 

Inspektor Neil odwiedził tego lekarza. Dowiedział się, 
że w czasie pierwszej wizyty pani Lloyd milczała, mówił 
tylko mąż. Skarżył się, że żona gorączkuje. Następnego 
dnia lekah został wezwany do ich domu i stwierdzi! 
ilmierć. żadnych śladów walki, uderzeń, żadnych poszlak 
wskazujących morderstwo nie zauważył. 

Inspektor srz:ukal dalej. Us·talil, że 2'Jlnarla na kilka go­
d'Ziin przed śmiercią, na.pisała testament czyniący męża 
jedynym jej spadkobiercą. Byla też ubez.piecwna od 
śmiertelnego wypadku na 700 funtów. W razie śmierci 
sumę te podejmował jej spadkobierca. 

PANI SMITH OIERPI NA BOLE GLOWY 

ROZJ)OC'Zęto śledztwo w sprawie wypadku w 1913 r. 
w Blackpool. Georges Smith pojawi! ~ię ~m ze SIWą 
25-letnią małżonką Alice Smith i wynaimu3ąc mieszka­
nle za.py<tał przede wszystkim o łazienkę . Tego samego 
dnia pan Smith poszedł z żoną do lekarza, ponieważ 
skarżyła się na bóle gJ.owy. Następnego dnia paini Smith 
robiła wrażenie 7.idrO'Wej i poprosiła o przygo,rowanie ką­
pieli. Dalej wypadlki patoczy<ly się identycm.ie jaik z pa­
nią Lloyd. 

Alice pochowano, mąrż wyjechał. . 
Teraz policja uzupellll.iła dane. Wkrótce po p<Yz:nanm 

swego 'P't"ZY'SZJlego męża, Alice· odziedziczyła po ojcu ma­
jątek. Na ki1ka dni przed ś!UJbem ubez:pieczy!a swe. ży7ie 
:na sumę 500 funtów. W tesihamencie u.czynu.a męza Je­
dynym spaodko>biercą. 

Policja była przekonam.a., że Smith i Lloyd to jedna 
osoba. Należał'<> tylko zrua:J.eźć go. Lloyd nie pod­
jął jeS'ZJCZe 700 funtów z tow. ubezipieczeniowego. Poo­
czas tej czynnośei. ujęto go. Zaskoczony przyznał, że 
nazywa się Smith. Nie przyzna! się do zbrodni. 

Do akcji włączył si~ teraz znany kryminolog-patolog 
dr Spilsbury. M.ial on nie lada za.gadkę do rozwiązainia: 
w Jsiki siposób Smith zamordował sw~ żony. D<Jokon~no 
l'kshumacji zwldk. Ale medycyna sądiowa może stwier­
dzić czy ofiara utO'pila się sama, c:z.y l!los:bała do wody 
wepchnięta, tyliko wówczaą. gidy istnieją ślady waJki -
sińce, zaodraipania itd. Autops.ja w obu wy;padikach dała 
odpowiedź negatywną. Nie b:i;ło walki, nie zastosowano 
przemocy. Nic nie dały dOikl:adne, wnildiwe i wszech­
stronne ]ładania. 

PANI WILLIAMS MA ATAKI EPILEPSil 

Całą tę historię opisała prasa angielska. Dopomogło 
to szefowi .polioji HeI'l).e Bay w hrabstwie Kenrt @ przy-

Do 21 wrzesma trwać będą w Warszawie zajęcia 
dla ponad 80-osobowej grupy obcokrajowców, pra­
cowników naukowych, studentów slawistów-poloni­

stów, bądź też ludzi, których zamiłowania. albo pra­
ca. twórcza wiążą się z naszym językiem ojczystym. 
Organizuje je corocznie w czasie ferii uniwersytec­
kich Studium Języka i Kultury Polskiej dla Cudzo­
ziemców przy Uniwersytecie Warszawskim, zwane 
w skrócie ,,Polonicum". Kieruje nim prof. dr Józef 
Magnuszewski. 

co dzień niejako funkcję cen­
trali dła wszystkich prawie 
placówek zagranicznych, zwią 
zanych z polonistyką, a ta:k­
że patronuje lektoratom. D<>­
st.aireza aktualnych materia­
łów wybie,c;ających oczywiś­
cie poza gramatY'kę i litera­
tUJrę. współpracuje z tłuma­
czami, · uła.pwia poszukiwania 
archiwalne. Gdy z Lionu na­
deszła prośba o przesłanie bi-
bliografii dotyczącej po!S1kjego 
czasownika, a z Nowego Jor­

NIE ZAWSZE 
„CHRZĄSZCZ BRZMI 

W TRZCINIE" 

styce skupiają &i.e poloniśei.) ku pytanie: co o Rosji p1sa­
- kieruje 111[VPróbowany po- no w naszej literaturze sze­
lonofil prof. Carlo VerdianL S111astowieomej, pracowrucy 
laureait polskiego Pen-Clubu ,.Polonicum" natychmiast poś-

Cud:zoziemcy mawiają o na- = działalność przekładową. piel!jZyli z pomoca. 
szym języku, że trudny. Nie- Z Zu.richu przyjechała właś­
mniej spora ilość włada nim nie do Warszawy pani Were- Znany trumac:z. naszej lite­
zupemie płyn.nie. Faikt, że na Trutmam. SZV1•aicarka, któ ratuiry na języik niemiecki, 

·nasz język. który pod w-z.glę- rej rod.zina od dawna żyw.i Karl Dedecius pracujący 
dem zasięgu z aągiel:Slk.im l SZiCZególną sympatię dla na- obecnie na<l antologią prozy,, 
rooy,iskim konkurować nie szei;to kraju. czego dawała jest w stałym kontakcie z 
może, jest magnesem ściąga- konikrebne dowody w czasie ,.Polonicum". Warto dodać. 
jącym do Warrszawy wielu minionej wojny. że tu właśnie istnieje s.pecjal-

:· ~·. 

znakomitych uczonych. ttuma- na biblioteka, gromadząca 
czy, redaiktCllrów wydawnictw, DEDECIUS przekłady l)Olskich dziel, uka- j st.em ...,.,___ 
d~"oozi· 'eh serdeczne; wi""" wjących &ie na szerokim świe Prawda.. ze e ........ „...--~~ ~ • .,,..... I CZASOWNIKI DLA LIONU cie. mierzmy? 
z Polską. I S I CAF - tot. Miedm 

Na długiej liście uczestm-, ___ „_Pol_on __ icu_m ___ " __ sp_· _e_ln_Ja ___ na ______________ • __ ·---------------

Com'.! bella Sardevna 
ków i go~ tegoroczmego, 
wakacyjnego spotkania, :roaj­
duje się m. in. nazwisko 
prof. S. Subotdna., wykładow­
cy literatury polsk;iej w Bel­
gradzie i tlumacm doc. dr 
A. Herm.amna, język02mawcy 
z Instytutu Slawistyki w Ber­
linie ..,vsc:hodnim. Spora gru­
pa reprezentuje Zlwiązek Ra­
dziecki, w niej doc. W. Z-0-
łotowa z Leningradu, D. Pro­
kofiewa. i N. Władymirskaja 
rz: Instytutu Slowiamoznaw­
stwa Akademid Nauik ZSRR 
oraz ·s. Lewim>lca.ja z uniw€r­

(Dokończeniie . x.e 5'1lr. 1J terenu wraz z 50 km wyizrze-
Prowadzi to do zbrodni i nie ża na północy Sardynii i na• 

spot'k~łam ich w całej Sa!'­
dynii. A może... Może to by• 
li ci dwaj ogorzali pasterze 
w pirzedziaJe pociąg'U jadące­
go .!)rzez Nuoro. opasani zwo­
jem grubych lin? Przyglądali 
mi się n~ta.rczywie, milcząco 
- dopiero po godzi.nie darem­
nych prób udało mi się 
wciągnąć ich do rozmowy; 
gdy powiedziałam: „C<>m'e 
bella la vos1lra Sairdegna", 
(Piękruł jest wasza Sa.rclY'!lia). 

zwawszy to Szmaragdowym 
kończącego się łańcucha ven· Wybrzeżem, buduje bajeczne 
detty. Sami Włosi piszą, że z hotele, plastikowe wille, przy· 
pasterza rodzi się często ban- klejone do drzew lub skał, jak 
dyta. Jakie są tego przyczy- architektoniczne pasożyty. 

sytetJu w Kijowie. 

ny? Nędza, brak wykształcenia, 
zacofanie, nieufność do insty· W roku bieżącym na Szma­
tucji prawnych. Odgrywa tu ragdowym Wybrzeżu buduje 
także rolę uparte trzymanie się swe wille 162 aktorów i 23 
archaicznych kodeksów mora!· ambasadorów. Już niedługo 
nych, prymitywne pojmowanie Z ojczyzny Petrarki przy­

był prof. A. Peseetto, wykła­
dowca. na uczelni germań­
skiej. są też naulkowcy z 
Frankfurtu nad Menem, sta­
rego- Heidelb&gu, spoira eki­
pa z Francji, Jaipończy.k, stu­
dent z Wiednia, studentka 
holenderska, poeta łużycki, 
Chri:sWph. Gdyby nie język 
polski, byłaby to istina wiieża 

życia społecznego, ludzkiej so· z wymarzonego spokoju i sa­
lidamości. Pasterz jest wrogiem motności Sardynii pozostanie 
postępu, boi się, że przemysł, tylko słodkie wspomnienie. 

ANNA RYNKOWSKA że zmiany przyniosą mu pogor• A jak z ban<j.ytami? Nie 
szenie sytuacji, i;lód i nędzę.---------------------------· 

Babel,_ 

I W TOKIO PO POLSKU! 

Niech nas:zyoh sportowców 
1 ST;Częśliwych kibiców. tego­
rocznej Olimpiooy nie zdziwi, 
gidy któryś z gospoda.rzy prze 
mówi do nich ezystą poisz.czy 
mą. Poloni&tY'ka w Tokio ma 
mocną pozycję. Japończycy 
uczą się ponoć polskiego fe­
nomena,lnie szvbko. dużo tl"u­
maczą z nasize-j litera.tury. 

Samodzielna katedra polo­
nistvki istnieje na pa.rySlk:iej 
Sorbonie, prowad'Zi ją prof. 
BouriUy. W Brukseli mamy 
nawet specjalistę literatury 
stairopolsikiei . prof. Baokvisa. 
We Florencji kaiedrą slawi­
styki ('przy większości · uczel­
ni zagrainiczmych Pil'ZY sławi-

Sardynia, jako teren tu-
rystyczny zooita.la odkry­
ta dopi~o od kilku lat. 

Jeszcze do 1950 r. na równi­
nach WYSIPY i na wybrzeżach 
morskich oanowala malaria. 
Obecnie-- Sardynia wzb<u<l= 
coraz większe za.interesowa­
nie świata. 

Na wyspie gorączkowo roz· 
wijają się prace, które mają 
zapewnić turystom nowoczesne 
wygody. Instytucje opiekujące 
się turystyką, szczególnie tzw. 
Ente Provinciale Turismo Ca­
gliari, prowadzą wzorową in­
formację, która bezpłatnie roz­
daje poszczególnym turystom 
plany miast, prospekty hoteli, 
przepięknie ilustrowane prze­
wodniki i składanki. Sardynia 
pod.nosi się w cenie, bo posia­
da to, czego pragnie dzisiej!lzy 
zmęczony człowiek: piękny 
krajobraz, ciszę, spokój, morze 
i łagodny klimat. Włosi i cu­
dzoziemcy kupują wyspy, za• 
wiązują spółki dla eksploatacji 
turystycz.nej. fa.scynujących ska 
listych wybrzeży. Słynny ksia· 
żę Karim Aga Khan zakupił 
5 tysięcy ba nie zamieszkanego 

OLy tak będ?Jiemy wyglądać J!O wyJą.dowa.niu na. Księ­
życu? Możliwe, w każdym rarzie ta.ki strój za.prezento­
wali pracownicy na.ukowi ośrodka aslirona.utymmego w 

USA. Wygodrne to lllie jest, a.Ie podobno praktycrme. 

pomnienia pewnego wypadku z 1912 r. Niejaki Henry 
Williams wynajął tam jednorodzinny domek. Po kiLk.u 
ty>god.niach za.lrupił tanią wannę, podobno na życzenie 
żony. Wkrótce po zain.stalowaniu wanny ud.al się z żoną 
- Bessie. do le].rnrza, mówiąc mu, że cierpi ona na ata­
ki epilepsji. Ona s.am:a. Slkarżyla się tyliko na bóle głowy. 

W kilka gni później lekarz wstał wezwamy do William­
sów. Znalazł tam Bessie martwą w wan.nie, z głową pod 
wodą, nogi wysitawaly z wanny, zbyt krótkiej. by zmieś­
ciło się tam cale ciało. 

Scotlamd Yard wys:la:ł :zidjęcie Smitha do Herne Bay, 
Policjant rozpoznał w nim Williamsa I dołączył jesZ<"Ze 
jedną inrormację: Bessie odziedz;iczyla po ojcu 2.700 
funtów, spadkobi~ byl jej mąż. 

_____________ , ___________ , _____ _ 
Mało kto wie, że l..ódź - mia.sto przemysłu - ma 

liczne grono poetów. Wśród nich sporą grupę stanowi 
poetycka młodzież. Z jej dorobkiem pragniemy za-­
PO!l:nać naszych Czytelników. 

m 

JERZY JARMOLOWSK.I 
jest energetykiem. W bieżą­
cym roku nakładem Wydaw 
nictwa Lódzkiego ukaże się 
jego tomik pt. „DzieWCZ3'DY 
żołnierzy". Ludowa Spół­
dzielnia Wydawnicza, przy­
gotowuje druk tomiku poe­
tycko-plastyCElego pt. „Lato 
rdzawe". Jest członkiem 
Klubu Młodych przy :eLP. 

ZAPIS LAKONII 

poża,ry ()lkirętów mcjq swój majesrtat 
umierO!jqcy czynVą to spokojnie 
jO!kby od niechce1ua 
morze byw im i;tolem 
lms em 
lwbietq 
?WJtom i<lisrt pożar stat:lcu 
<La się opisać w gazeta.eh 

u.marbi T021PYChali 5'ię rokciami 
woda przyjęła ich prawie z niesmakiem, 

a 1Ul dnie 
pośród blach omszałych 
w pozycji stojqcej 
wy.nioslej 
wtedy morza przylegajq do nas szczeinie 
tbCZ4 s.tę 1lilM n.a pamięć 

• * * 
~4 na.s z lwLumn c.yfr 
z głodu 
i mięsa 
z nagłej niesipodziewainej 
t po·ścieli s21pi•ta,inej 
a w czasz<Jooch na.szych amajdq 
temperMwrę słońca 
.~krzy&,a. ptakom zapalą 
od tego C.ZCVS'U 
krzyk pta!ków 
zrówna się z prędlko•ściq światła 

_________________________ , _______ _ 

I 

Teraz policja miała juź wszystkie dane o mordercy. Na• 
zywał się Georges Smith, był synem agenta ubezpiecze­
niowego. Jako 9·Ietni chłopak trafił do domu poprawcze· 
go. Jako dorosły, za oszustwa, kradzieże, nadużycia wie· 
lokrotnie siedział w więzieniach. Nie było jednak żad• 
nych dowodów. Nikt nie widział go w chwili dokonywa• 
nia zbrodni, nie odkryto sposobu, w jaki mordował. Nie 
było podstaw do oska.rżenia. 

DIABELSKI TRICK 

Inspektor Neil pootawil w swym gabinecie trzy wanny. 
Dr Spilsbury bez przerwy eksperymentował. Stqdiowal 
wszys_!'.k::ie położenia ciała w wannje w czasie ataku epi­

(DalszY. oiąg na str. 5) 
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ARTYKUL WSTĘPNY 

Witamy Szanownych Czytelników w naszym 
nowym organie, który mimo ogromnych trud­

ności uciaro nam się zredagować. Będ7.llemy" 

w nim podawać wiadomości nie zawsze nie­
prawdziwe, ale prosimy o wybaczenie nam 
tego. Z braku miejsca nie mamy możliwości 

poruszania problemów najważniejszych. Zamie­
rzamy za to pisać krótko 1 zwięźle, a w mia­
rę możności nawet zrozumiale. Jeśli nam się 

to nie uda - wybaczcie. Ostatecznie czlowiek 

żyje w świecie p!l"ZCWarżin.ie illie :zll'IOIZW!Iliamy. 
A redaktorzy też ludzie. 

WIADOM08CI 
Z KRAJU 

W kraju zdaJe aię roz­
poczyna 11lę jesid.. Po• 
znać to można po róż­
nych rzeczach, między 
innymi po tym, że dzie• 
ci idą do szkoły co ra­
no, po winogronach, któ 
re niebawem ukażą się 

w sprzedaży. W przeci­
wieństwie do śniegow­

ców i kaloszy, ldóre nie 
ukazują się na wet la· 
tem. 

Poza W'm w Warszawie 
odbyły się już dożynki, 
w Poznaniu rozpoczY,na 
się Targowa Jesień fi4, a 
w muzyce - warazaw• 
ska Jesień, kt'óra i w 
tym roku na pewno nie 
będzie tak popularna, 
jak Festiwal Piosenki w 
Sopocie. 

WIADOMOSCI 
Z ZAGRANICY 

Europa zachodnia zaj• 
muje aię ostatnio proble· 
mami moralnymi. Spra• 
wiła to moda „topless", 
która pewno tak, ;jak 

jazz · przyszła do nas ż 
Afryki. Wytworna Afry· 
kanka zasłania już obec 
nie górne partie swego 
olała. Europejki według 

mody „topless" zaczęły 

je odsłaniać. Odbyło się 
już nawet kilka proce• 
sów w Anglii i Franc.ii, 
a dzielne „sufra;i:ystki" 
mody 1964 r. zostały ska• 
zane za obrazę morał• 
ności„ 

Ostatnio W NRF, w mie 
ście Ravensburg radcy 
miasta nie mogli uzgod· 
nić przepisów dotyczą· 
cych „przyzwoitego" stro 
ju w pływalni miejskiej. 
Radczynie • zaprotestowa• 
Is• przeciw stormułowa• 
niu: ,,strój odpowiadają· 
cy nakazom moralności 

i przyzwoitości". Zażą· 
dały dopuszczenia tylko 
kostiumów jednoc:i1ęścio• 
wych. 

KĄCIK 
RACJONALIZATORSKI 

Z Warszawy donoszą, 

że dokonano tam ostat­
nio po ·ważnego us.praw• 
nienia komunikacji miej 
skiej. Połączono miano· 
wicie dwa przed&iębior• 
stwa: MPK i MPA w jed 
no - MZK. Ma m zde• 
cydowanie poprawić pra 
cę tramwajów i autobu· 
sów. Przed kilku laty 
w tym samym celu z 
jednego: MZK SłWO• 
rzono dwa przedsiębior• 

stwa: l\1PK·i MPA, 

SPORT 

W związku ze zbli'Zają• 
cą się Olimpiadą, 50 
funkcjonariuszek policji 
tokijskiej, w wiek.u od 
18 do 22 lat, przechodzi 
intensywne szkolenie w 
judo i innych metodacn 
obezwładniania przestęp. 

ców, nawet uzbrojonych. 
Policjantki, które strzec 
mają sportsmdnck z ca· 
lego świata w wiosce 
olin;pijskiej, WYPO!ażone 

będą w specjalną ijnę, 

kajdanki, gwizdek i no· 
tes. Są one przeszkolone 
również w sztuce parze· 
nia herbaty i układania 

kWiMów. 

1 [~ -1~ ~ iij· ~~"' f „„ ... - v;---ir y. 

' -·- ".~,L. 

Jak się dowiadujemy, 
policjantki, niestet>•, nie 
będą umiały pomagać 
swym podopiecznym w 
uzyskaniu rekordowych 
wyników sportowych. 

...ia; ......... ~-·~~~~~~ 

~t./itrlaf~ i 
{od t!!,~IM~ ,~ 

~~ 
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Zeszłóroczną od?.le:!: od 
!iwieżamy i przymierza• 
my. Motna coś dokupić 

w Pedecie lub „Telime· 
nie", Tam najlepiej wie• 
dzą co lansuje Paryż i 
jak się bez tego obejść. 

TURYSTYKA 

glarskich na Kam.ale La my się zaSialnowić, § 
Manche zderzył się w -
pobliżu wyspy Wight z POGODA i 
szalupą marynark! wo• (na cały tydmeli) = 
jennej. wypadek był nie = 
gr'>źny, ale W wyścigu Prawdopodobnie będzie E 
książę Filip, tradycyjnie słońce, albo deszcze, al- I! 
.:>d 17 lat startujący wraz bo trochę tego i trochę 

Turystyka rozwiJa się z kol:1$truktorem swego tego. Na wszelki wypa• 

na og6ł pomyślnie, zwła- jachtu, 66•letnim Ugga dek radzimy mieć słoń· li 

szcza latem. Ale nie Foxem, zajął tylko pią• ce w sercu. Zresztą nasz I! 
wszyscy są zadowoleni. te miejsce. ~ 
ostatnio pani Buba wró organ, jak to zaznaczy• !: 

cila zn"d Morza Czarne· SAVOIR VIVRE liśmy, nie poddaje się i 
go oburzona na celni· wpływom pogody. Radzi I! 
k6w, którzy zakwestiono Do podstawowych za• my to samo wszystkim, i 

r · d · sad dobrego wychowania I 
wa 1 pctrzebę posia arua należy przede wszystkim ODPOWIEDZI 
przez nią a:i: czterech bla 
mów skórzanych. Podob- zyczliwe przY'Jęcie nowe• REDAKCJI 

ne przeżycia miał pan go organu prasowego, .·_-
Cezary, z tą różnicą, że choćby był najmniejszy. Z powodu braka :itore· = 
chodziło 0 koniak. Nasi Co należy do pod11ta" spondencji dział na ra• 

t · · · d ·1· ... wowych zasad dobrego zie nie ma na co odpo-
urysci slwier zi i, :oe U• wychowania redaktorów wiadaó. D:iiś tylko otwar -
rzędy eelne nie znają ii 

MODA ich mo-<liwości: możllwo takiego pisma, napisze• cie. ~·-

Moda zaczyna być Je- ficl wytwornej kobiety I 

sienna. Trzeba wlęc 'fl'Y• światowego mętcz:vz:ny. 

tająć anóodzież. z ~,.!'frówć i KRONIKA WYPADKOW ZWTA MYSL e 
pcz \V 1 w~„rzepa z ~ . . = 

aa~li~y !ub mo!f. Mole 43·letni Fihp, książę MĄDREJ KOBIECIE PRZYBYWA ROCZNIE 5 
są JUZ meszkodhwe, bo Edynbu:i:ga,. który .nosi = 
zJadły latem wszystko tytuł w1elk1ego admirała 6 MIESIĘCY WIEKU I 24 MIESIĄCE DO- ;; 

co miały zjeść. ' floty brytyjskiej, przed SWIADCZENIA. I! 
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Nożem po wodzie.„ 
O statni numer zachodnionie­

mieckiego tygodnika „Der 
Spiegel" poświęca sporo 

miejsca naszemu reżyserowi 
młodszego pokolenia, Romanowi 
Polańskiemu („Nóż w wodzie"), 
przebywającemu od dłuższego 

cząsu w Paryżu. Nasi twórcy 
filmowi, na ogół nie odznacza· 
ją się zachodnimi ciągotami, 

nic więc dziwnego, że jeśli po­
jawi się tam któryś, startowi 
to gratkę dla prasy zachodniej 
i to gratkę nie tylko natury 
artystycznej, ale i politycznej. 

7< 
r 
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W' 
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„Der Spiegel" cytuje entuzja­
styczne wypowiedzi pism za­
chodnich na temat twórczości 

Polańskiego. „Pozostaje pod 
ailnym wpływem Becketta", 

Poziomo: 1. W starożytnej 

Grecji - kobieta zamęzna pro 
wadząca lek,ki tryb życia. 4. 
Bez.płatnie. 7. Próba badawcza 
w psychologii. 9. Np. elipsa 
IO. Ptak budująey tzw. jaskółl 
cze gniazda, które są przysma­
kiem w Chin.ach. 12. Bóg sta· 
rej stolicy Egiptu, Teb. ta. 
Promieniotwórczy izotop wo­
doru, występuje w wodzie w 
połączeniu z tlenem, jako tzw. 
„woda ciężka". 14. Przydo~ek 

Buddy. 15. Mogą być kwasne, 
mogą być obojętne lub zasa· 
dowe. 17. Szyszka nasienna np. 
łopianu. 20. Zbiór utworów wy 
branych różnych autorów. 
23. Zwierzę ssące morskie. 24. 
Bardzo daWll'lo. 25. Czara uży­

wana w starożytnej Grecji. 26. 

Postępelk 

waoy. 
~odzie-

Pionowo: 1. Koń lada jaki. ·2. 
Poeta włoski, autor poematu 
„Jerozolima wyzwolona". 3. Li­
tera grecka. 4, Szajka bandy­
tów. 5. Wytwór pracy ludrzk!ej. 
6. Salwa armatnia dana z o­
kazji ważnych wydarzeń. 8. 
Styczna, funkcja kljtowa. 9. Je 
zioro na gra•nlcy USA i Kana­
dy. 11. Prowincja Zw. Płd. 

Afrykańskiego na wybrzeżu 

Oceanu lndyjsikiego. 15. Karło­

waty amerykański (smaczna ry 
ba). 11. Np. kijanka płazów. 

18. Atrofia. 19. Szczeniak. 21. 
To, czym mama mleć, 2!. Ła­
tWo topliwy metal. 

albo ,,Berotolt Brecht snalazł 

w Polańskim, być może, naj· 
zdolniejszego swego ucznia" co 
notabene - nie ujmując nicze­
go Polańskiemu - w zesta­
wieniu z dalszą treścią artyku· 
łu, trochę jest śmieszne. 

Oto małe fragmenty: „No· 
źem w wodzie'', ozięble przy. 
jętym przez oficjalne czynniki 
w "'arszawie, Polański odkrył 
nowy dla komunistycznej Pol• 
ski temat trójkąta małżeńskie­

go". 

Wcale nie wiedzieliśmy, że 

do 1962 r. problem trójkąta 

małżeńskiego był u nas nie 
odkryty, Brawa dla odkryw­
cy. 

Dalej dowiadujemy się, że 

Polański jest pierwszym pol­
skim reżyserem, który stworzył 
wartościowe dzieło, .nie dzięki 

obrachunkom wo;ennyin i :nie­
mieckiej okupacji. A więc np. 
„Matka Joanna od Aniołów" i 
wiele innych wartościowych fil 
mów, to zwykłe obrachunki z 
Hitlerem. 

Dalej „Der Spiegel" pisze do­

słownie: „Od kiedy Polański 

rozwiódł się z Barbarą Kwiat• 

kowską, wciąż jeszcze mieszka 
w Paryżu z polskim paszpor· 

iem". 
To prawda, mieszka. 'Ale 

Polański nie próżnuje. Napisał 

ostatnio nowelę filmową, która 
będzie wkrótce realizowana. 
Oto jej treść w kilku słowach: 
18-letnia manicurzystka Carol 
mieszka u swej sio·stry w Lon­
dynie. Siostra ma żonatego 

przyjaoiela, który jednocześnie 

pociąga i budzi wstręt u Ca­
rol. Pewnej nocy Carol o­
bud zona przez dzwony kla­
sztorne zaczyna marzyć o 
gwałcie, wpada w schizofrenię 

i staje się morderczynią. 

Psychiatra-konsultant filmowy 
orzekł, że scena·riusz jest ge­
niaLny. 

De gustibus non est dis-
putandum. 

(woj.) 

Kqcik iezvkowy 

Jeszcze 
o nazw.iskachC4> 

DO nazwisk pruskich me-
sprawiających kłopoitów ani w 
odmianie, ani przy tworzeniu 
form żeńskich, należą zaikai\. 
czone na -ski, -cki, -dzki. )Via.i 
domo, że jełlli mężczyzna na.o 
zywa się Kowalski, to zarówno 
jego matka, jak l żona, a tak• 
że córka noszą nazwisko K.,.. 
walska. Kowalski i Kowalska., 
Lubecki i Lubecka, Zawadzki 
i Zawadzka - formy męska I 
żeńska tych nazwisk są rów• 
JJ.orzędne, gdyż sufiksy -ska, 
·eka, ·dzka nie mają charakte• 
ru dzierżawczego (w przeciwień­
stwie do sufiksów -owa, ówna, 
·ina, •anka), Nie mamy więc 

do l'.!zynlenia z nazwiskiem pod· 
s,tawowym w takim znaczeniu, 
jak w wypadku nazwisk, od 
których formy żeńskie tworzy• 
my dodając sufiksy -owa, ów-
na, -ina,- anka. Zagadnienie 
można by chyba najprosciej 
ująć tak: w grupie nazwisk 
zakończonych na -ski, -dzkl, 
-cki to · samo nazwisko ma 
dwie równoległe formy -: jed­
nej używają mężczyźni, dru­
giej kobiety. 

zasada łatwa i naturalna dla 

nas, jest niezrozumiała dla 

cudzoziemców, którym trudno 

pojąć, że to samo nazwisko 

może mieć dwie formy - od· 

dzielne dla mężczyzn i kobiet. 
Toteż w krajach niesłowlań• 

skich (np. Francja, Niemcy, 

Anglia, Stany Zjednoczone A.P.) 

Polki mają wpisywaną do do• 

kumentów męską formę nazwi· 
ska, np. Anna Kowalski, Maria 
Lubecki, Irena Zawadzki (imio­

na, podane przeze mnie w 
brzmieniu polskim, także przy• 

bierają postać właściwą języ„ 

kowi danego kraju), 

Aby skompllkowoo trochę 

sprawę „najłatwiejszych" na­

zwisk polskich, muszę dodać, 

że jest pewna liczba takich, 

które zarówno przez mężczyzn. 

jak i przez kobiety używane są 

z końcówką -ska, -zka, -eka, 

a więc w formie pojmowanej 

zwyczajowo jako źeńslta. Do 

nazwisk takich należą m. in. 
Prochazka *) l Pachecka. Jest 

więc np. pan Jan Prochazka 
i pani Ewa Procińizka, pad ~ 

Jerzy Pachecka i pani Wanda: 

Pachecka „), Jeden z naszych" 

lekkoatletów, biegacz startują-­

cy ostatnio m. In. w Memoria„ 

le im. Kusocińskiego, nazywĄ 

się Załuska. Oprócz tego na­

zwiska istnieje znane nam choć 
by z historii nazwisko Załuski 

(I załuska - dla przedstawicie„ 

lek płci pięknej). 

Widzimy więc, ie nawet na­
zwiska o ustablllzowanych 

końcówkach, ogó1nie prawidło­

wo odmieniane, potrafią wnieść 

w nasz język trochę niepoko~u 

i zamieszania, 

B. BODALSKA 

*) :tłazwiskri pochodzenia cze­
skiego. 

••) Kobiety mogą oczywiście, 

jeśli chcą, używać tych na­
zwisk w formie żeńskiej, a 
więc żona pana Prochazki, to 
pani Prochazczyna lub Pro­
chazkowa, córka panna 
Prochazczanka lub Prochaz.ków­
na. 

* POWIE.SC ;,DZIENNIKAot * POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA'" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" 

Tłum. Izabela Dąmbska 

- Juri mam całą historię z niego wyrwartą, 

jaik bolący zą!b - oświadczył. - Zegarek pn.y­
nl'esicmo do La.u Ho we C?Jw!l!rtek:. tego sa­
mego tygodnia., oo mordersrowo było popel­
lllicme. Zaoferował go do sprzedaży mlody 
człowiek o ciemnej cerze, z małą blizną na 

policzku. Lau Ho kurpil i zreperow.ad zegarek, 
bo weTik był wewnątrz uszkodrony. W sobo­
rtę rano Siprzedał go z małym zyskiem Ja­

pończykowi, pewnie t~mu tu Ok.udu, aJe Laiu 
Ho nie mooe przysiąc. W sobotę wieczorem 

ten sarn miody człowiek zjawil się barda.o 
podekscytowany i zażądał zegarka z powro­
tem. Lau Ho powiedzial, że S!P'fZedany Ja­

IP-Ońc:z.yk.owi. Jakiemu Japończykowi? Lą1J Ho 
nie zna nazwiS'ka i nie może go opisać, bo 

dla niego wszyscy Jaipońc:z.ycy wygiląidają je<i­

nakawo nieciekawie. Ciemny mlodrz.leniec 

przeklina i wyskakuje. Zjawia się jesz.cze 

kilka razy, do,:Jytując się, a•le Lau Ho nie 
może spelnić jeg;o prośby, Taką to. historię 
opowiiedrz.ial mi ten oto tu ha.nci!air>Z biżwter~i. 

Kie<ly wys.zli na ulicę. Hallet p<l'Wiedz.ial do 

Ja.poń.czy ka: 
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- Al1 right! Zmiaitaj terarzl Zega.rek za.trzy. 
muję. 

- Bwrozo jemem wdzięczny - powied?.:ial 
kierowca i szybko wslkoczył za kieroWll'licę. 

Ha!let zwrócił się teraz do Chama: 
- Ml'Od!z.ieniec o ciemnej cerze i z bl:irzm.ą na 

połic-z;k.u? •.. - zapytał. 
- Jasne dla mnie - odpQWiC(lzia? Chan. -

Talki oipis paSlUje jak złoto do Hi~ Jose 
Cabrera. niebieskiego pt.as~ w nastZ.ym mieś­
cie, cieszącego się nie najlepszą opi!llią. 

Czyżby pan go zaipomn:l.al, poole Wirniter&~? 

- Ja? - 7Jdzi1Wlil się John. - Czy j.a go 
w ogóle kiedyś widziałem? 

- Rrosz.ę w'bie przypomnieć dopomógł 

jego pamięci Chan. - To był wieczór po 
morders'11Wle. Pain i ja siedZ!.eliśmy w barze 

re3tautracji „ALI Amerlc.an" 1 rozpra!Wiailiśmy 

o higienicznym przy.rząd:zaniu paszitetu. Drzwi 
się otworzyły i wszecl! B<YWkei;-, stewarg ze 

statku „Prezydent Tyler", c.ały wypełniony 

al'lroholem, a właściwie dkoilehaiu. z nim był 

ciemny młody czlowielk, ten właśnie Jose 
Cahrera we własnej os.obie. 

- O, terez sobie dookon.aJ.e przypominam! -
zawolal John Quincy. 

- No, labwo ~e mi dobrać się dQ tego 
Hiszpana - powiedrz.ial Hallet. - Mogę go 

sprowadzić za godzinę. 

- Jes=e chwi'leczkę - wtrącił się Chan. 
- Jutiro rano o godzinie dziewiątej „Rrezy-
delllt Tyler" wraca ze WSiC'hodu. Nie jestem 

z natury graczem, ale mogę po&ta.Wić kiaooą 

sumę, ze Hiszip.an będzie czekał na przysta­
ni na paJ11a Boiwkera. Jeżeli pan nie zglasrza 
"'ryrzec'iwu, to ba.r>dw bym chciał zaareszto­
wać f!O w tej właśnie chwili. 

- Ależ ocz.yWli.ście! '.'.':'.'. zg-Odzjl się Ha.Het. ~ 

Później SIPCJjrzał bystro na Charlie Ch0lll.a 

i dodał: 

- Chairl'ie, ty st:airy lobooie~ Cruję, że na­
reszcie wpadłeś na trapi 

- Koto? Ja? - roze§mial się Chan. - Zia 
łaskawym pana pozwoleniem oowróciłibym 

ten obraz trochę inaczej . Kam!e111!ly m'lllr roz­

'PSOa się teraz: rozJa:tuje w puch i :Proch. 
Przez liczm.e szpary świarolo W2Qzjera się j.aik 
różowe promienie jutrzenfol. 

ROZ<OOIAL XXI 

MUR WAU SIĘ W GRUZY 

Kaimieruny mUII' waili'ł się, a świaltl<> Pl:'2le· 

nikało przez szpary, ale wyląCZITlie w oczach 
Charlie Chana. John Quincy ciągle jeSZJCze 

błą<l:Zlił w ciemn<>ŚC1ach, a kó.edy wróci~ do do­
mu w W.aikikd. opaidly go myśli raczej ciem­
ne i ponlllll'e. Chan i on dotyichczas ;Piracawa:li 

wspólnie, lecrz tecraiz:, lcledy Sp!I'awa z:blii:a~a 
się już do lrońca, chiń&ki detek<tyw wolal w1-
docz;nie dzliałać na w!iaSITTą - rękę, po:wstawia­

jąc row=yswwi Zl!llpel'ną ~obodę dałszych 

kroków. Tulk więc John mógł podążać śla­

dem Cha111a, o iJ.e, ~iście, potrafi to zro.. 
bić. No, trudno, jeśli j~ tak musi być. ale 
d;uma Johna Quincy byŁa zadtraśnięta. Gdyby 

tak mógł ja.kimś oodem genialnego rooumo­
wania i dedukcji dojść do roz.wiązailllia za­
g<idlkri. r6wnocześrtie z det~tywem! Żeby 

UJratować hQll'lor Bostonu i Wintersili;pów. 
Z mOC1L10 ściąglnlięt(ymli brwiamó. j€!Sl7JCIZ:e raz 

urwaimie przemyślał w duchu i rozważył 

wszys1lkie zna'!le dotychczas posz.1alki. Naj­
pierw osoby podejtrz.ane. a na,,.tę9nfo uwol­

ni-O!ne od pod~z.eą: Ega;n, ta babka Oomptoo, 

Brade, Kacllla., Leaithernbee, Sala.din.e, Cope. 
Analiz.owal nawet oooby, nie tknięte dotych­
czas podejtr:zleniem. NaSlll!lląl mru ISlię na myśl 
Bowker. Co mialo :zmaoz:yć ponowne pojawie­
nie sdę Boiwkera w HO!llolulu? 

Po raz pi~Y .od d'W'U tygodind Po!hY­

ś!M o tym malym człowiec:zilw, w okulairach 
w :zilotej oprawie. Bowker ze swym ubol-ewa.­
niem z powodu nie isrtniejąicych już zami!mię­

tyic<h teraiz barów i utraconych przyjac;ót za 
kontu.arem tych baa-ów. W jaki spooób maty 
sitewa.rd ze sitatku „Prezydent Tvler" mógł 

być zami.es~ny w mordeu."Slbwo Daina Win· 
terslipa? Jasne było dla Johna Qurlncy, że 

nie zamQ!"dowal go własnoręcz;nie, ale w ja­
kiś spooób był niewąrtpliwie związany z tą 

7Jbr00n:ią. John Quincy d!ugo i z Wysdłk.iem 

usiłował Slrojall'zyć B<JWkera 7i jedną czy dru­
gą z: p<Jfdejrzany<eh osób, ale wszys!lko to nie 
dało żadnegio rewltatu. 

Przez cały wtol"kmvy wie<c1JÓr młody c:il'<J.. 
Wiek był talk zamyśl<l!!ly i milczący, że miss 

Minerwa, w końou miecler:pliWiona, zrerzygno­
wala z jego towaTzyStwa i poszła do siebie 

Z ksią:ilką. John zaś obudził się w środę ra­
no, bynaimniej nie bliższy roowiąz.alllia tirud-
nego problemu. · 

Bairbara miała wirócić z wyspy Kauai <>ko­
lo óziieeiątej, pojechal: więc po nią małym 

wozem. Po diro~e wstąpiJ do baJ1Jku. i:Eby 
zreali'ZiCJWać czek i spotkał tam dalWID.ą znajo­

mą ze statku „,Prezydent Tyler", UJroc:zą par­
nią Maynard. 

- Doprawdy, nie pOWinniam W'CaJe z pa-
nem rozmawiać - t>OWiedz.iała. Ani razu 
mnie pan nle odwj,edzil. 

(81) 



Nowy rok harcerski 

W dm.iu dzisiejs.zym (13 bm.) l-Od:xy hwrce.rze i kadra 
lmtruk-torrs'ka inaugurują 'TWWY role ha•rce'1"S·kiiej pracy. 

Po doświadiczeni>ach obozowych i dzi.aJalności s;xi·leczme3 
w 1.1Jb. ro>'lcu - wk.raiczają w nowy rok h(hreeir.sikJC 1964/65 
pod luzsf,em „Łódzcy luz'1"cerze mvojermu miastu". 
Uroczystą dzi:siejlszq, in.aU{Juraicję (ro.Zl))Ocznie .silę 0>na 

o godz. 10 na PLacu Zwycięli'twa) poprzedzU wczcra1 
tzw. „Dzl:eń G<Jitcnvoe>ści" w niko"tach pod:!ttMIX>W'l/Ch i ŚTed­
n:i..oh wszyst•kich tll\PÓ'W. 

Nasze z>ibj~cie przedS'tauńa wczoraj.szy uroczy.sty alJ)e'l 
to SZJkoT.e 1l17' 155. MAGDALENA POPPE (zgodwie z pjerw­
szvm roZlkazeim dziennym) powierza ob()rtl)'j,qzk.i przybocz-
nej 49 LDH wczem.nicy le!. VII Haltm.ie Ros·i.aik. (X) 

Forto: L. Olejrnicz.a1k I 

Sezon 
w Operze Łódzkiej 

Po przerwie urlopowej Ope­
ra Łódzka wznawia w ponie· 
działek - 14 bm. o godz. 19 -
sezon wystawieniem opery Fe­
liksa Nowowiejskiego „LE· 
GENDA BAŁTYKU", na scenie 
Państw. Teatru Nowego. We 
wtorek grana będzie w Teatrze 
im. Jaracza opera Lucjana Ka­
mieńskiego „Damy i huzary". 

W bieżącym miesiącu będą 
wystawione również: „Verbum 
nobile" - Stanisława Moniusz­
ki, „Rycerskość wieśniacza" -
Pietro Mascagniego oraz balety 
„Coppelia" Leo Delibesa, 
„Preludia" - Franciszka Lisz-
ta, „Tańce połowieckie" 
Aleksandra Borodina, (Ka) 

Nowe zwierzęłq 
w drodze do ZOO 

Prawdopodobnie w poniedzia­
łek nadejdzie do ZOO nowa 
partia zwierząt z zagranicy 
Mają znaleźć się wśród nich 
orły cesarskie, gibbony, para 
strusi afrykańskieh oraz duźy 
:!ółW. (W) 

alllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllłlłlllllllllllll 
WA2NE TELEFONY dzielnicy Sródmieście z 

Po1ot. Milicyjne m l'AT~'d • 'l~'.rnllJ ~~jo~~~~~ItiP~o~adni „K" 

~:r~~t. p~::ui::owe :: r.u. r7. •. f,'I; u 7. d~:~~i~za~m.111?r :· :o~: 
Kom. MO m. Łodzi 292·22 •••••llliillliiilil•&•~--•liiilm 4

•••••••- ualsk1ej 37 - z dziel-
Inform. koleJowa 581·11 ,,_ nicy Polesie; z dzielnicy 
Inform. telefoniczna 03 • „ Widzew z 11 Rejonowej 

TEATRY po_spolita" (pol.) gooz. 10, 12, 14, 16,. 18, 20 tulna 6 .;~az 'z d~ielnic~ 
(po!.) dod. „Rzecz rue-1 znamy (bułg.) godz. Poradni K" ul Szp _ 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) lO, 12·30• 15• 17·30• 20 14•9• jak wyzej Sródmieście z Rejonowej 
g. 19.15 „Porwanie Sa· 14•9• jak wyżej POK~.J. (Kazimierza 6) P~radni „K", ul. Kop-
blDek"; u.s. nieczynny Z~C:HĘTA - „car Ka- „BaJki" (program skła emskiego 32. 

7EATB ARLEKIN (Wól- •OJaD" od lat 12 (bułg.) dany) godz. 11, „Nor- I Klinika Poł.-Gln. AM 
czańska 5) godz. 11 i 15 dod .. „Bułgarskie odro- mandia·Niemen" od lat ul. Curie-Skłodowskiej 15 
„OIObliwy wujamek"; dzenie" (bułg.) godz. 12 (radz.-franc.) godz. - z dzielni.cy Górna, 
lł.9, j. w. g, 17.30 10, 12.30, 15, 17.30, 20 15.45, 18, 20.15; H.9. z dzielnicy Widzew z 

TEATR NOWY (Wi~ckow 14.9. jak wyżej „J>oledzy" od lat 16 12 Rejonowej Poradni 
skiego 15) g. 19.15 „W.i STYLOWY • LETNIE - <r:adz.)_ dod. „Czy wie· „K" ul. Szpitalna 6 oraz 
cek i Wacek"; H,9, nie „Ostatni cowboy" od cie, ze... 5·63" (pol.) z dzielnicy Sródmieście 
czy.nny lat 12 (USA) dod godz. 15.45, 18, 20.15 z poradni „K" ul. Piotr-

7EATR PINOKIO (Ko- „Pierw!<l:a wystartowa~ POLESIE (Fornalskiej 37) kawska 107 i Piotrkow-
pernika 16) g. 12, 17.30 ła" (pol.) g. 19.45 (ki- ,Klimaty" (franc.) od ska 269. 
„Miś Rymcimci"; 14.9. no czynne tyl!"".o w dni iat 16, g. 14, 16.30, 19; Chirurgia Południe -

T~~~;rinyPOWSZECHNY f~fodne); l4.9, jak wy- ~~~wcz.\i~er<j~g.) t~:J:. ~f.Pi~~li~;;,,.e! ;~~hera, 
(Obr. Stalingrac:iu 21) TATRY-LETNIE „Na tro 17, 19.20 Chirurgia Północ: Szpl 
g. 19.15_ "~~?senka pie policjantów" od lat POPULARNE (Ogrodowa tal im. Pasteura, Ul. Wi­
prawdę c1 powie ; lł.9, 16 (ang.) godz. 19.45 (ki- 18) „Dwa żebra Ada- gury 19. 

0~e~~~.{ ( 1 Pół no czynne tylko w dni ma" (pól.) od lat 16, Laryngologia: Szp. fm 
na Sl) ~9 u~ocj pogodne); 14.,, jak wy- godz. 16, 18, 20; 14.9. N. Barlickiego, ul. Kop-

. g. „ " am zej „zawr6t głowy" (USA) cińsk!ego 22. 
kSlęCia Józefa ; 14.9. ADRIA (Piotrkowska 150) od lat 16 g 19 · . 
nleczynny Strzelba z Nevesinje" · ' • Okubstyka; Szpital im 

TEATR JARACZA (Jara- ('panorama) od lat 12 ROMA .<R:;:~owska 84) Barlickiego, ąi. Kopciń-
cza 27) g 19 Wieczór (j 1 ) d d G „Ludob6JCY od lat 16 sklego 22. 
Trzech Kr6ll:;; 14.9. st~~?5.; ( ~ ,· ,;~ orą~: (szwedzki) dod. „Noc" «;:hl!urgia i laryngologia 
g. 18 „Ania z Zielone- i 2 1~ ~~~iatow~· 1a: (poi.) go~z. 10, 12, 14, dz1ec1ęc'.l: . Szpital im 
go Wzgórza" dy Makbet" (panora- 16, 18, 20, lł.9 •. „Swla· Konopmck1ej, ul. spor-

'n!:ATR ŻYDOWSKI (w dectwo urodzema" od na :l1l-5o. 
Małej Sali T. Nowego) :a.i 0~6 ~~ 1: 0 (jugosł.) lat 12 (p?!.) dod. „Al· Ch~rurgia szczękowo-
godz. 19.30 Akt ślub• 14 9 z. k ' ż bu.m Flei~chera" (pol.) twarzowa: Szp. im. Bar-
ny"; lł.11. :r:ieczynny ' • ja wy ej godz. 10, 12.30, 15, 17.30, lickiego, ul. Kopcińskie-

OPERA (W sali T. No- CZA.TKA {P!onow~ 18) 20 go 22. 
wego) 14.9. g. 19 „Le- f" . 1! k~'aJf•• )Ni~e~: SO.TUSZ (Płatowcowa 6) Toksykologia: Szp. im 
sen.da Battylrn" 1~

1ag.e 15, f7;'·19 ° .,. a „Miś Usza.tek" - pro- Biegańskiego, 111. Knla-
WYSTAWY 14•9• nieczynne gr~m składany - g. 14 ziewicza 1-5. 

DKM (N wr t %7) „Liczę na wasze grze-
OSRODEK PROPAGAN· łó :i .„ o ł ki) chy" (panorama) od lł. 9. 

DY SZTUKI (Park Sien ": l c~y 1i d (W f: 45 lat 16. (P?I.) dod. „Bar• Chirurgia Południe -
kiewicza) Wystawa ma re 2~ 15• 1ł ~o „ W . ' WY Pienin" (pol.) godz. Szpital im, dr Pirogowa, 
larstwa - grafiki - ' • ' • • • • 17, 19.15; 14.9. „Atak ul. Wólczańska 195 
rysunku rzeszowskiego DW?RCOWE (Dw. Kali- we mgle" od lat 16 Chirurgia Północ:' Szpi 
okręgu ZPAP czynna ski) „~tas-zyna" (w!et- (NRD)_ ~od. „Ratusz tal im. Biegańskiego, ul 
godz. lG-13 i 15-18. namski) godz. 10, 11, poznansk1" (pol.) godz. Kniaziewicza 1-5. 

BIURO WYSTAW ARTY· 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 17, 19.15 Laryngologia: Szp. im 
STYCZNYCH (Piotrlrnw l9, 20, 21; 14.9. jak wy- STOKI (Zbocze) „Małe dr Pirogowa, ul. Wól-
ska 102), Wystawa ma- żej dramaty" od lat 12 czańska 195, 
larstwa i grafiki lu- ENERGETYK (Al. Poli- (pol.) godz. 14, „Kawa- Okulist3'ka: Szpital im 
bełskiego okręgu ZPAP techniki 17) „zacne Jer króla jegomości" dr Jonschera, ul. Milio• 
Czynna od 10 do 18. grzechy" (pol.) od lat (panorama) od lat 16 nowa 14. 
U.9. nieczynna 16, godz. 15, 17, 19 (jugosł. - franc.) dod. Chirurgia i laryngologia 

MUZEA 
14.9. nieczynne „Najlepsze cbwile na- clziecięca: Szpital im 

GDYNIA (Tuwima 2) szego życia" (pol.) g. Korczaka, ul, Armii Czer 
MUZEUM HISTORII RU· „Przeminęło z wiatrem" 16 18 20· 14.9. „Kawa- wonej 15. 

CHU REWOLUCYJNEGO od lart 14 (USA) godz. ler król~ jegomości" Chirurgia szczękowo­
(Gdańska 13 tel. 364-42) 10, 14, 18; lł.9. jak wy- godz. 16, 18, 20 twarzowa: Szp. im. Bar­
Wystawa ,,Pierwsze la- żej STYLOWY - STUDYJNE lickiego, ul. Kopcińskle­
rta władzy ludowej" _ HALKA (Krawiecka 3-5) (Kilińskiego 123) „Gdy go 22. 
czynne g. 10-17; 14.9. „Bajki" (program skła- przyjdzie kot" (pano- Toksykologia: I Centr 
nieczynne dany) godz. 12, „Pro- rama) od lat 12 (czeski) Szpiń.al Kliniczny WAM, 

MUZEUM . WŁOKIENNI- ces w Norymberdze" godz. 13.30, 15.45, 18, ul. Żeromskiego 113. 
CTWA (P1otrkowska 282) od la~, 16 (NRF) dod. 2CJ.15 (do 14. IX. 1964) Nocna pomoc lekarska 

~sta~:zb'J,~=~~ J:J: i's~d:;; <f~;·? .~ż~~ie~~ i~;;, g „~5dls 1~rzrt~~ie fc~zyj.muje zgłoszenia te· 
zeum" z dziejów włó królowej Madagaskaru" • •· ' ' · omczne w godz. 19 
kienni~t~a łódzkiego" od lat 16 (pol.) dod. STU~I<! (~umumby 7-9) do 5 na nr tel. 44~·ł4. 

11_ 16 . "Chwila tańea" (pol.) „A~ 1 w1elbłąd" - II _Nocna pomoc pie.lęg· 
~~nne. g. ' godz 16 18 20 seria od lat 7 (ang.) niarska dla m. Łodzi -

-uZE· • UnMiecs~nTnUeKI (Wi c L"czi:.rosc (~ó fó 43) godz. 15 „Cudze dzieci" Al. Kościuszki 48, tel 
•• ę ~~ . ze w od lat 16 (radz.) dod. 324-09 od gooz. 19 do 4 

kowsldego J6) •. Wysta- „7'.d!rzylo się w Rzy. ,,Materia" (pol.) godz. 
wa „Rola sztuk!, w zy- nue od lat 18 ~~r.-wł.) 17.15, 19.30 ; H.9• „Ma:n· Swiąiteczna pomoc le­
ciu. ~złowle~a „ oraz dod. „Hawana 61 (po!.) neken Pis" od JaJt 12 karska Udziela pomocy 
„Histon.a stylow :zyn- godz. 19; 1~;~· „wszyst.· (holenderski) dod. „Ge· w godz. 1()-17. Swiątecz-
ne w godz. 10-16, ko dla pan od lat 18 nerał i mucha" (pol.) na pomoc pielęgniarska 
14.9. nieczynne (fran~.) godz. 19 I godz. 17.15, 19.30 wykonuje zabiegi w godz 

lttrUZEUM ARCHEOLOGI- ŁDK (Traugutta nr 18) 8-17 Należy zgłaszać się: 
CZNE 1 ETNOGRAF!· „Cartoucbe zbójca" TATRY (Sienkiewicza 40) Sród~ieście _ ul · P"otr­
CZNE (Pl. Wolności 14) (franc.) od lat 14, godz. „Dzielny rycerz"„ Za· kawska 102 tel . 27~-80, 

lc,zy9nn~·ew godz. 11-17; 15, 17.30, 20; 14.9. j. w. bka~a",d„R1°0me1k1 i
12 

A
1
n
3
- Widzew - i'.!1. Szpitalna o, 

~. • 1 czynne IHEWA (Rzgówska nr 94) a go z. • • •. • tel. 271-70, Górna - ul * :(. * g. 11 Bajki, „Rudy" ~4, „ 15, ( 16, „ll::)apita~ L<::cznicza 6, tel. 427-70, 
PALMIARNIA _ g. lG-18 (radz.) od lat 12, godz. es panoram~ ~ Polesie - ul. 1 Maja 42, 

* * * Zoo (ul. Konstantynow-
ska 6-10) czynne od 
&odz. 9-19. 

K I N .& 

JUNA PREMIEROWE 

16, „Gorsza miłość" lat 16 (jugosł.)_ g z. 7, tel. 305-83, Bałuty - po­
(węg.) od lat 16, g. 18, 19; ,~4.9• ;,Dzie~"?Y ry- moc le)<arska, ul. z. Pa-
20; 14.9. J>ziwna dziew- cerz •. „Zab~~a • „Ro- canowskiej 3, tel. 541-96, 
czyna" od lat 16 (jug.) mek 1 Anka g_oclz .. 15, pielęgniarska, ul. Snycer 
g. 16, 18, 20 16, „Normandia. Nie- ska 1-5 tel. 538-76 

1 MAJA (Kilińskiego 178) mem" od lat 12 (radz.- ' • 
„Olimpiada w Rzymie" franc.) godz. 17, 19.15 ROŻNE 
od lat 12 (Wł.) godz. 
16, 18.30; 14.9. jak wy- DYŻURY APTEK Łódzka Wszechnica Fil 
żej Piotrkowska 193, Armii mow~ zawiadamia, że o-

l>OLONIA - „Wilc:ay bi- MŁODA GWARDIA (Zie- Czerwonej 53, Łagiewni- t"!'arcie nowego .rok.u 
let" od lat 16 (poi.) lona 2) „Haraldri" (pa- eka 120, Plac Wolności 2, osw.iatowego _od"Qędz1e s!ę 
doei. „Dwa oblicza Ma- norama) od lat 16 (jap.) Rzgowska 51, G<lańska W. srodę, dnia 16 wrzes-
zowsza" (pol.) godz. 10, godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 23, Narutowicza 4%, rua br· o godz. 18 w lo-
12.So, 15, 17.30, 20 20; 14,9, jak wyżej · ~~lu Klubu ŁKS, ~l. 

~H.1. jak wyżej MUZA (Pabianicka 178) 14. 9. t iotr~wska 76 - I pię-
ISŁA - „życie pry- „Czarny żwir" od lat OSsowskiego 4, Pabla- ~o. _stęp ~o kl1;1bu za 
Watne" od lat 16 (fr.) 16 (NRF) dod. „Działo· nicka 218 , Głó~na 50, cHazaruem* mde!<>ow. 
doel. „Van Gogh" (pol.) szyn" (po!.) godz. 15.45, Karolewska 48, Limanow * . 
KOdz. 10, 12.30, 15, 17.30, 18, 20.15 ; 14•9• ja.k wy- skiego 1, Piotrkowska z:;, Ł"J5.luk?. prL~ . ZarK~ądb~1e 
20; 14.9, program i go- żej Piotrkowska 225. .,..z im. 1g1 o let 
dzlny jak wyżej serdeczme zaprasza na 

~OLNOS(; _ ,;Winda to· OKA (ul. Tuwima nr 34) „Wieczór humoru i pio-
Warowa" od lat 16 „Wojna trojańska" (wł.) DYŻURY SZPITALI senki", który o<lb~zle 
(f od lat 12, g, 15.30, 17.45, się w dniu 14. IX. 1964 r. 

:anc.) dod. „Gniazdo 20, dod. „Fii:Iarz na Szpital im. dr H. Wolf o godz. 18 w lo .... alu wla 
lhałego Kruka" (pol.) b' · " g d or 1c11!" ul. Łagiewnicka 34-36 - snym przy ul. Andrzeja 
2 °. z. lO, lZ.30, 15. 17.30, 14.9. nieczynne przyjmuje chore i rodzą Struga l, 

l'fł0 ;.. 14•9• jak wyzej PIONIER (Franciszkańska ce z dzielnicy Bałuty; z W wieczorze wystąpią: 
• ..,KNIARZ „Gin· 31) „Krzyk strachu" r,lzielnicy Widzew z Re- Lena Wilczyńska, Ta-

scppe w Warszawie" od lat 16 (ang.) doc;!. jonowej Poradni „K" rleusz Molski, Lucyna 
~norama) od lat 9 „Bułgaria, jakiej me ul, Zbocze 18 oraz z Henrykowska. 

X Krajowy Zjazd (I I 

1 Wznawiamy: Komunikacji Miejskiej 
spotkania : 

; ze specialistami ·: zakończył obrady 
W scibOlt.ę mlrończył obrady 

X Kraj-OIWY ZjaZld Ko­
m1lrllik.atji MiejS!kliej w 

LodzL W 001ta.1inim dfhiru odby­
ły się obrady plenarne, które 

celu Ul'SQJ["a1w1ruieruLe pracy 
przedsiębiorsbw komunikacji 
miejskiej, W<rg~amo wy­
ciec7lk.ę ucz~ków do za-
pleoza MPK. (kas) 

I 

17. IX. w ŁDK 
( I 

Po przerwie wakacyjnej 

roz;poc'Zląl referait mgr Z. Klllin- ..-------------­
„Dziennik Łódzki", Wydział 

I Zdrowia i ŁDK wznawiają, 
I cieszące się powodzeniem, 
I „SPOTKANIA ZE SPECJALI• 

ka ze Szca.ooina, na temat 
sllrll!krtlua-V 01rga1llizacyjlllej IJ=ed 
s'iębiorstw komtmilkacji miej-
slciej. Referenit postuil.ował 
uj-edn-Oillioende org!lll1dzacji 

Przyjaciele 
esperanta 

S'l'AMl". Piąte z kolei spot· 
I kanie odbędzie się w przy-
1 szły czwartek, 17 bm. o 
1 godz, 18 w sali odczytowej 
I ŁDK (Traugutt.a lS). Poświę-przedl5iiębiorsbw w oailym kira­

jru. 
Pr.zemaWi:aJi m. ;im. przed­

sita.Wliciele za~!lll1!icy: inż. Mi­
Mnko Jovakaric z Belgradu, 
inż. Alfred Kra.use z Erfurtu 
(NRD), inż Josef Gintl z Bu­
dapesflltu i inż. Mle,J.nek Vla­
dyslav, pniedstawicłel Minis­
terstwa. Komu111Hmeji CSRS. 
Mówą> pOOkireślali zbież.ność 
trudności jaOOie przeżywają 
przeds.iębiarstwa k()l!llrunikacji 
miejskiej w Polislce i u n.ich. 
WSIZlędzie odc2lUIWa się np. 
bra.k chęiinycb do pracy w 
autobusach czy tramwa.Jacb. 
Stąd lroniec11J11ość wprorwarlze... 
nia. w eycie samoobsługi. 
Przedstawiciel Węg.ier zapoznał 
.zrjazid z 1lzlw. 7lieloną fa.Ją, krtó­
ra porlega na tym, że sygnali­
zacja śwtl-e1ill!la na ulicach jest 
dlcJ.s!!:.os'Owaina do ozasu pirzeilo­
w auwbusów miejslkicl!. i dlla­
tego napotykają one wyłą=-­
n~e na l?lięlone §wia1Jl:a, nie 
potrrebując za.tTzymywać • się 
przed skirzyżowwniami. 

Esperanto ma w naszym mie­
ście wielu zwolenników i przy­
jaciół. Najlepszym tego dowo· 
dem są dość liczne dotacje 
przekazywane na urządzenie 
18-20 września w Łodzi Ogól­
nopolskiego Kongresu Esperan-1 
łystów. Tak np. Sp·nia „osno­
wa" ofiarowała na ten cel 
1500 zł, Sp-nia „SPES" - 1000 
zł, ZPJ „Pierwsza" wykona 
nieodpłatnie około soo espe· 
l'anckich proporców z tkaniny, 
z okolicznościowym napisem, a 
Sp-nia Inwalidów im. Martyki 
ofiarowała 53 m płótna do de· 

cone będzie omówieniu dwóch 
bardzo aktualnych p1·oble· 
mów: WAD WZROKU i PRO•, 

I CHNICY W WIEKU DZIE·
1 

CIĘ CYM. 
I 

o bliższych szczegółach, 

wraz z podaniem Dazwisk 
( specjalistów, którzy rozma-, 
( wiać będą :1 uczestnikami, 
1 spotkania, jeszcze poinformu-, 
1 jemy. (Z) , 

l I 

koracji sali i 300 zł. (g) 
--------.... ----- „ 
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Po zamikrrlllfl(:iu obrad srere­
giem WJlliooków, mających na 

== 

-
~fkłQA@Jf = 

W związku z dekretem o == 
amnesitii z dnia 21 lipca br. -­
odpowiadamy panu z. W. z ul. 
Gandhiego: 

W myśl art. 8 tegoż dekretu __ 
wszystkim sprawcom. wszelkie- __ 
go rodzaju przestępstw, którzy __ 
zgłoszą się do organów ściga- = 
nia w ciągu trzech miesięcy od 
wejścia dekretu w życie, przy- = 
sługuje złagodzenie o poło-wę 
kary pozba,wJenia wolności, lub __ 
nawet na wniosek prokuratora ==: · 
całkowite od niej uwolnienie. ==: 
warurukiem zastosowania art. 8 := 
jest ujawnienie wszystkich o- =:: 
koliczności czynu oraz wszyst- _ 
kich współsprawców. 

Mcx; prawna art. 8 dekretu o 
amnestil trwa do dnia. 22. paz- = 
dziernika, a więc pozostało =:: 
jeszcze. 40 dni. (aw) = 

w 
(Dokończeniie ze str. 3) 

leptycznego, K;tóremu miała rzekomo ulec Bessie. Bessie 
miała 170 cm wz;rostu, waama tylko 150 cm, a na dnie 
niewiele ponad metr długości. Sptlsbury ustali~, że żad 
na z faz ataku nie mogła sipowodować zatonięcia w tak: 
małej wamme. W poprzedlnich wypadkach wanny 'byly 
rów.nież małe. 
Była tylko iedlna morilliwooć. Williams, pomagając żonom 

w ikąpieli, nagłym rucilem pociągał je za nogi. Wów 
czas górna część tułowia Wiraz z głową zanurzała się pod 
w·odą. 

SpiJsbucy zaalllga:Wwał kilka pływaczek, droświadcronych 
w nUJ["kowaniu, tego samego wz;rogtu i wagi, oo żony 
Smitha. Nie udało się zanurzyć ich głów pog wodą be-i; 
wałki. Ale gdy doktor nagle pociągnął gwa.ltownie jed 
ną za nogi, dziewc:z.yma w;padla glową do wody. Po kil 
ku sekundach przerażony doktor zauwa.żyl, że jego 
,,o1'iara" nie ;rusza siię. Po wydoby(:iu pływaczki z wody 
głowa jej opadła bezwładnie. Dopiero po półgodzinnych 
zabiegach odzy\Slluda przj"tonulOIŚĆ. Przy;pomninala sobie 
tylko jedno: S?;Um wody, gdy glmya :mnurzyla się w wo­
dzie. 
Przeżyła więc S!Wk, mimo. że - w pr.z.eciwieństwie do 

ofiar Sgi.itha -:- by>J,a przyg~owaaia na to co slię stanie, 
była też świetną pływa~tą. Dziś medycyna zna już 
nat11kowe przyczyny tego zjawi:ska. 

Odkrycie dr Spi1;>bury pozwoliło na spo.r:z:ądzen.ie aktu 
ookari:enia. Proces trwał B dnL Smith został. ska=y na. 
śmierć · pa:zez powies:zenie. 

(oprac. wg J. T.) 

Komunikat Prokuratury 

hto zna ten charakter pisma? 

Flrollruratiuira Wojew~a c1la 
m. st. Warrazarwy prowadzi 
śled7Jtwo w 5(p1"a1Wiie o za.bój­
stiwo klObiety lat około 24. 

Tuzy ~okach 7Jl'laleziono :rę­
k-Orpds, z treści k!tórego wy.ni­
ka, ż~ bUże:i 111.ie zńailla oooba 
miała przybyć llJJa spotika.nie z 
zamordowamą. Ustalenie oso­
by, która wyik:anała ręk,o,pj.s, 
2l!mleoziony przy denaiboe, ma 
'.istotne 2111ameme dila wylkiry­
cia 51Prawicy tz.abój.sitwa. 

Z tych W2l&'lędów Plrokiu:ra-

mra Wojewódlzka rdaa m. st. 
Warszawy- podaje do wiado­
mości pubhi'C:l.ll"le'j zamieS11.<lZO­
ny W}"fej foto.giram wspom:nia­
nego ręlropi911 !i r4!W!l'aca się do 
sipołeczeńsbwa z proś'bą o u­
dlz.ielenie poITl-OICy w tej S![>ra­
wie. 

Osoby, ikltó!re r<J1'410Zlllają po 
chairalk!ter-z.e pisma autora 
:z.nalezionej kairt'kd, proszone 
są o 21glto;;irenie tego w Proku­
ra.tune Wojeiwód7Jkiej dla m. 
st. Wa=a.wy. WM'\S!lla.wa, ul. 

Gen. K. Swiemrewskiego 121, 
!'?kój 477, tea. 204548 lob na.J­
bliższej jednostce Milicji Oby 
wa.telskieJ. 

lnf<J1rmacje, dotycr,ąoe a.ułm'a 
opublirloowa.nego pisma mama 
1z.głasozać osobiśo!.e, pioomrue 
111.11b telefoi!rlC2lnie. 
Udzielającym illlformac;ii :za 

pewrnia stlę dysktrecję. 
PROKURATOR 
WOJEWODZKI 

tłla m. st. Waa-sza.wy 

* * • 
W zwią"ZJkitl z komurnikaitem 

Prokuratury Woj.ewódzlti-ej m. 
st. Warszawy, Komenda MO 
m. Lodzi uprzejmie prosii oso­
by, które roz:pormaly repro­
dukowany ob<Jlk dla;ra~ter 
pisma lub mogą udrlJielić na. 
ten temat informacji, o zgfo­
szen.iie sU.ę w KomerudlZ:ie MO· 
m. Z,00.lz;i przy ul. Sienikdewi 
cz:a nr 26/28, do pokoju nr 255 

lind'ormację ~na. :zigtaszać 
także pisemnie lub prz.e:k.azy 
wać je telefondCIZll'lie na m ite­
}.efoou 335-67. 
Miesrnk&ńcy w&,iewództwa 

łódzkiego proszen:i sa, o zgla.­
gmm,le infOIMllacjii do Komen 
dy Wojewódzkiej MO przy uL 
KiHńsk:lego nr 152, do p0olroju 
n.r 93, lub tełelomamile pod 
nr 961-10. 
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t
„SI!\ICĘ-Aronde" sprze- SZCZECIN - centrum - ' 

SPRZEDAZ dam. Wiadomość: Par- mieszkanie trzypokojo- ROŻNE 
----------- king Pl. Komuny Pary- we, komfortowe z tele- -----------
SYPIALNIĘ kompletną skiej. 4478-k fon~m, kwaterunlrnwe, WYPOŻYCZALNIA pole 
w kolorze jasnym - SAMOCHOD osobowy zamienię na równorzęd- ca tanio suknie ślubne 
sprzeł:tam. Tel. 316-62. „Mercedes" v.170 rok ne. dwupokojowe „w .Ło· wieczorowe, pelerynk~ 

14199 ,g prod. 1949, stan bardzo dz1. Oferty „14258 Biuro kapki. Łódź, Pie>trkow­
o=-A=R...,A'"'Z:::--w--s,..·r"'ód-=-m··1'"es"'·-c1u <iobry - sprzedam. Ko- Ogłoszeń, Piotrkowska 96 ska 134 m. s. 14154 g 
odstąpię. Dzwonić 574-91, pernika 59 m. 9, godz. 14258 gl __________ _., 

w godz. 9-15. 14269 g 8-13, 16-18. 14236 g DWIE panienki przyjmę PRACA 
GARAżwokOiicySien- SAMOCHOD „Wartburg" na mieszkanie. Łagiew-
ldewicza - Narutowicza sprzedam. Wiadomość: nicka 96 a m. 6. 14287 g POMOC domowa do 
- odstąpię. Oferty tel. 372-69. 14294 g POKOJ 24 m kw. na par dziecka na .stale potrzeb 
„14242" Biuro Ogłoszeń, terze, częściowe wygody, na. Zgłoszenia: Łódź, 
Piotrkowska 96. 14242 g LOKALE kwaterunkowe zamienię Narutowicza 73-33 (wie• -----------·!----------- na kawalerkę w blokach czarem). 14.~0l g 

SAMOCHODY- ltALISZ - śródmieście kwaterunkową. Tel. POMOC domowa potrzeb 

MOTOCYKLE 
- duźy, pię-kny pokój, 416-84• godz. 19- 22• na. Łódz, Andrzeja Stru-
kw_aterunkowy z używa!- POKO.J z kuchnią, czę- ga 29 m. 15, prawa ofi-

" n?sclą kuchni - zamie- śclowe wygody, kwate- cyna, III p. 14223 g 
„FIAT 500 , Chevrolet mę na podobny (I p.) w runkowy, zamieni~ na POMOC do 7-letniego 
po generalnej naprawie t,?dzi. Oferty_ „14257" kawalerkę w blokach, chłopca potrzebna. Ciesz. 
sprzedam. Główna 45 m. Biuro Ogtoszen, Piotr- kwaterunkową. Tel. kowskiego 7 tn. 49, tel. 
11. 14087 g kawska 96, 14257 g 432-91, 14086 g 452-68. 14266 g 
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Kto wygra w Opolu? Bałucka młodzież 
w turnieju Startu 

Rozgrywki piłkarskie w o• 
bydwu ligach z tygodnia na 
tydzień stają się ciekawsze. 
Stałe zmiany w układach ta­
bel, serie niespodzianek po· 
legających przede wszystkim 
na niepowodzeniach fawory· 
tów potęgują zainteresowanie 
mistrzowskimi spotkaniami. 
Postanowiliśmy choć w czę· 

ści dać naszym Czytelnikom 
możliwość uczestniczenia w 
pasjonującej rozrywce: od· 
gadywaniu wyników łódzkich 
drużyn: ŁKS i Startu. 
lłozpoczynamy od meczu 

Odra Opole - ŁKS, który 
rozegrany zostanie w najbliż• 
szą sobotę 19 bm. w Opolu. 
Starł, jak wiadomo, już w 
środę, 16. IX„ podejmuje na 
swym boisku Polonię Byd· 
goszcz. Już w następnej ko· 

lejce spotkań Czytelnicy bę­
dą typować wyniki zarówno 
15półdzielców jak i ŁKS. 

Zasady konkursu są bardzo 
proste: W)·starczy wypełnić 

zamieszczony poniżej kupon 
i przesłać go w terminie do 
18 września na adres naszej 
redakcji, Łódź, Piotrkowska 
96, aby wziąć udział w loso• 
waniu nagród. 

Nie będą to oczywiście pral 
ki czy lodówki - premie dla 
najlepiej typujących rezultat 
stanowić będą bezpłatne kar· 
ty wstępu na najbliższy mecz 
ŁKS w Łodzi. Odbędzie się 
on 4 października, a przeciw­
nikiem łodzian będzie Unia 
Racibórz. 
Życzymy przyjemnej zaba• 

wy i oczekujemy na kupony. 

W poniedziałek 14 września o 
godz. 13 odbędzie się zebranie 
c=ganizacyjne opiekunów i ka­
pitanów drużyn zgłoszonych do 
turnieju piłkarskiego Startu dla 
niestowarzyszonych. Tego same­
go dnia rozegrane zo0>taną 2 
pierwsze spotkania, a mianowi­
cie o godz. 14 - Szkoły nr 70 z 
ZS Gastronomiczną, a o 15.30 
Szkoły nr 78 z „Kolibrem". 
Ogółem w turnieju bałuckim 

uczestniczy 19 drużyn „dzikich" 
i 5 zespołów szkolnych. 

Odznaczenie 
dla Z. LuniJego 
W gronie starych, zasłużonych 

działaczy sportowych odbyła się 

w ub. piątek w lokalu ŁKS ma­
ła uroczystość. 

Międzypaństwowe spotkanie lek 
koatletyczne NRF i Polski roz­
poczęło się wczoraj na stadionie 
Muengersdorf w Kolonii. 

Po pierwszym dniu meczu, na­
si reprezentanci wywalczyli dwu­
nastopunktową przewagę, pro­
wadząc 59:47. 
Początek spotkania nie zapo­

wiadał wysokiej przewagi Pola­
ków. Przegraliśmy zdecydowanie 
bieg 110 m przez płotki. Później 
nasza drużyna walczyła z wie!ką 
ambicją. Wprawdzie były po­
tknięcia, jak np. niespodziewana 
porażl<a Boguszewicza i Barana 
na 5.000 m, ale były również ja­
sne punkty, jak zwycięstwo Stal 
macha w skoku w dal, podwój­
ne zwycięstwo . w biegu na 100 m 
czy niespodziewane drugie i trze 
cie miejsca w biegu na 800 m. 

KUPOR KOłlKURSOWY 

Za wieloletnie zasługi w pra­
cy na polu sportowym GKKFiT 
nadal Zygmuntowi Langemu, 
członkowi ŁKS, tytuł Zasłużone­
go Działacza Kultury Fizycznej. 
Dekoracji dokonał przewodniczą­
cy ŁKKFiT Wacław zatke. 

Największe chwile radości prze 
żywaliśrny podczas biegu na 
100 m. Niemcy świetnie wystar­
towali i zdawało się, że bieg 
rozstrzygną na swoją korzyść. W 
połowie dystansu dynamicznie 
biegnący Maniak oraz wspaniale 
finiszujący Foik wyprzedzili 
jednak na taśmie reprezentan­
tów NRF. Fotokomórka roz­
strzygnęła kolejność. Porywają­
cy był również bieg na 800 m. 

Odra Opole - LKS • 
(wpisać wynik końcowy) 

Byty reprezentacyjny piłkarz 
Łodzi, Antoni Trzmiela wrączył 
odznaczonemu wiązankę kwia­
tów i złożył gratulacje od kole­
gów, którzy wraz z nim bronili 
barw ŁKS. 

Imię, nazwisko • • • 

Ackes • 

• • • 
Wiadomości 

szachowe 
Bardzo słabo taktycznie pobie-

gli Boguszewski i Baran na 
5 km. 

w skoku wzwyż Czernik, fa­
woryt tej konkurencji, miał du­

Swietne wyniki w Kii.owie 
W "ramach szachowych imprez że trudności z pokonaniem wy­

XX-lecia, we wtorek 15 bm. o sokości 2,03. Ponieważ Kruszyń­
godz. 18.15 w lokalu ŁOSzacho· ski skończył swoją karierę po 
wego, Zachodnia 97, odbędzie się pokonaniu 195 cm, zachodziła o­
pokaz gry jednoczesnej mistrza bawa, że możemy stracić punk­
międzynarodowego i wielokrot- ty. Czernik jednak wygrał z 
nego olimpijczyka, Kazimierza bardzo dobrym rezultatem 2,16 m. 
Makarczyka. Or~aniza~orzy pr~g- Próba ataku na wysokości 2,21 
ną, aby w tej im.prezie przeciw7 nie powiodła się, a w drugim 
nikami Makarczyka byla młodziez skoku Polak minimalnie strącił 
szkolna .i tę szczególnie gorąco I poprzeczkę. Niemiec Schillkowski 
zapraszaią. wynikiem 2,09 u.stanowił rekord 

Wiele świetnych WYlll.ików 
11.1Zyskaili radzieccy leklkoatleci 
li le>kkoo.tletk:i w Kijowie. Skop­
cowa ustanowiła n<YWy rekord. 
ZSRR w biegu na 800 m -
2.03,7, wyprzedzając Dmitriewę 

- 2.Q4,0. S1rok w c1ad wygrała 
Czuj'lro - 6,49. Maria ttk.ina 
przebi€gła 400 m w 53,2. 

s:ztafecie 4 X 100 a repr~ta­
cyj!Ily zespól 2S&R. uzyska} 
39,5. 

Kurs OPO 
poniedziałek w 

Przed występem Makarczyk o- życiowy. • 
powiadać będzie o swej karierze Dla odmiany nasi miotacze za-
szachowej. prezentowali się z jak najlep-

* * " szej strony. 
W lokalu SKS Start, Piotrkow- Osobny rozdział, to bieg szta-

ska 48 od 1 wrzesnia br. czynny fetowy 4XlOO m. Drużyna pol-
Kurs szkoleniowy trenerów jest ośrodek szachowo-warcabo- ska wygrała wprawdzie, wyrów-

instruktorów OPO wznawia za- wy dostępny dla pracowników i nując rekord krajowy wynikiem 
jęcia w najbliższy poniedziałek, członków spółdzielni inwalidz- 39,5, ale nasi biegacze zmieniali 
14 września br. Wykłady odbędą kich. Ośrodek otwarty jest w źle. 
się w Pałacu Sportowym, ul. każdy wtorek i piątek w godzi- W nadprogramowych biegach 
Worcella. Początek o godz. 17. nach 18-22. na 100 i 400 m bardzo dobrze 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;._~~....:;._~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- pobiegli polscy zawodnicy. Bieg 

W skoku w dal rekordzista 
świata Ter-Owanes.jan urzys>kał 
8 ,14, a drugie miejsce zajął 
Waups2l<ISI - 8,01. KriWOS1Zejew 
JPl"Zebiegł 800 m w 1.47,5, a 
Bajdtnk 5.000 m w 13.53,4. W 

100 m wygrał Zieliński - 10,3 
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Ra.rl.io i la.la.wizja 
11

111111 przed Dudziakiem i Syką 10,5. 
~ W biegu na 400 m zwyciężył Ko· 

walski - 47,7, przed Lipońskim 
- 47,8 i Kluczkiem - 47,8 . 

4XlOO • m: 1) Fol:ska (Zieliński, 
--- Ma-niak, Foik, Dudziak) 39,5, 2) 

NIEDZIELA, 13 WRZESNIA 
PROGRAM I 

TELEWIZJA certu symfonicznego. 22.16 Muz. 
taneczna. 23.00 Wiadomości. 

9.20 Radiowy Magazyn Woj- 10.53 Program dnia (Ł). 10.55 
skowy. 10.00 Dla dzieci opow. pt. TV kurs rolniczy: temat „Upra PROGRAM Il 

NRF (Knieckenberg·, Schumann, 
Metz, Obe.rsiebrasse) 39,6 

skok w dal: 1) Stalmach (P) 
7,77, 2) Klein (NRF) 7,49, 3) 
Trense (NRF) 7,43, 4) Schmkit 
(P) 7,25 

ll'.,-N11'.I „Różowy kotek". lo.20 Edward wa zbóż ozimych" (W). 11.55 8.30 Wiad. 8.35 „Fala 56". 8.50 
Grieg - Suita w dawnym stylu. Sprawozdanie sportowe (W). 14.00 Gra Polska Kapela. 9.20 Z mu-
10.40 Koncert. 11.40 „Czy znasz „Dla każdego coś miłego" (W). zy.ki franc. 9.50 Publicyst~ka 110 m ppł.: 1) John (NRF) 14,l 
mapę świata". 11.57 Chwila mu- 14.45 „Chwila wspomnień - rok międzynarodowa. 10.00 Mo~aika 2) Trzmiel (NRF) 14,2, 3) Koła-

k. 12 0 19:;3" - filmowa seria dokumen- muzyczna 10 30 w Jeziora 
zv i. . O Transm. międzyruiń- talna (W). 15.15 Niedzielna bie- . . " • dziejczyk (P) 14,4, 4) Bugała (P) 
stwowego meczu pilkarsk~go nach" (odcinek). n.oo I. F. Do- 14 6 
Polska _ Czechosłowacja. 13.50 siada (Poznań). 16.00 Sprawozda· brzyński - I Kwartet smyczko-1 400 m: l) Badeński (P) 46,~, 
Koncert rozrywkowy. 14.30 „w nie z międzypaństwowego spot- wy d-moll op. 7: 11.28 Muzyka :l) Kinder (NRF) 47,0, 3) Schmit 
Jezioranach" odc. 15.00 „Jar- kania mężczyzn w lekkoatletyce operowa. 12.05 Wiad. 12.15 Kon- (NRF) 47 5 4) Swatowski (P) 
mark cudów". 16.00 Wiad. 16.05 NRF - Polska. Transmisja z cert estradowy. 12.45 (Ł) „Naśla- 14 6 ' ' 
Tygodniowy przegląd wydarzeń Kolonii (Kolonia). 18.30 „Żelazne downictwo zawsze popierane" -, ioo m: "ił Foik (P) 10,3, 2') Ma­
:międzynarodowych. 16.20 Słuch. drogi" - teletum.iej (W). 19·50 komentarz. 12.55 (Ł) Aud. „Nau- niak (P) ''° 3 3) Obersiebrasse 
17.23 Muzyka tan. 18.00 Wyniki Dobranoc (W). 20.00 Dziennik kowcy - rolnikom". 13.00 Muzy-! (NRF) 10 3 4) Schumann (NRF) 
:'!'oto-Lotka. 18.05 Muz. tan. 18.50 TV i Toto-Lotek (W). 20.30 Kwa ka symf. 13.20 „Wodoro_sty" - ' 10,4 ' ' 
.,Kabarecik reklamowy. 19.05 drans recenzenta (W). 20.45 „Cy- fragm. 13.45 (Ł). Inf. dni~; 13.50 dysk: 1) Piątkowski (P) 59,58, 
Recital wiolonczelowy P. Gasal- rulik sewilski" - G. Rossiniego, (Ł) „Naucz ~ie, nau~z aud. 2) Begier (P) 56,W, 3) Klik (NRF) 
sa. 19.25 Gra orkiestra PR. 20.00 montaż operowy (Ka.towice). 2i.45 14.20 CŁ) Chwila .muzyki. 14.25 55,15, 4) Reimers (NRF) 53,16 
„Tydzień w kraju i na świecie". Sportowa niedziela i totalizator (Ł) Aud. tygodnia. 14.45 J. F. skok wzwyż: 1) Czernik (P) 
20.26 Wiad. sport. 20.35 „Matysia- sportowy (W). 22·30 „Wesołe wi- Telemann - Wassermusik. 15.10 2 16 2) Schillkowski (NRF) 2 09 
kawie" odc. 21.05 Radio-Variete. nabranie" - transmisja z balu w A. Stolpe - Sonata fortepia;io~ 3) Drecoll (NRF) 2,03, 4) Kruszyń~ 
22.05 Niedzielne wieczory muzycz Badacyoni (Budapeszt). wa d-moll. 15.30 Dla dzieci 

1 

ski (P) 1 95 
:ne. 23.00 Wiad. 23.10 · Gra ork.ie- * :f. * słuch. pt. „sztuka czarnoksię- _____ ' -----------
5tra tanecżna PR. Niedzielne pogotowie telewizyj. ska". 16.00 Wiad. 16.05 Koncert. 

PROGRAM II ne ZURJT, Al. Kościuszki 39, ~~:~~ ~) ~~-;~~nielu~~~,i:a~*:f51 Porażka • łłonmberdze 
IJ.311 Wiad. 8.35 „Radioproble- tel. 3S3•46• Czynne w godz. 14- 19• (Ł) Gra wrocławski kwintet ryt- Polscy juniorzy doznali po· 

my". 8.55 (Ł) Koncert życzeń. miczny. 17.30 Aktualności łódz- rażki w zakończonym wczoraj 
9.55 (Ł) „Czego słuchamy" PONIEDZIAŁEK, 14 WRZESNIA kie. 17.50 (Ł) „Calendarium kul-
komentarz. 10.10 (Ł) „Dziś pre- PROGRAM 1 tury muzycznej". 18.15 (Ł) „Pri- w Norymtbker~ze mNięRdFZYP8:.~~:W0 
zentujemy" aud. 10.30 (Ł) „Pół madonny bywają kapryśne" wym spo amu z · • 
godziny z pisarzem" - W. Krze- 8.00 Wiad. 8.05 Muz. i aktualn. reo. 18.30 (Ł) Czajkowski: fragm. 

imprezy 
sportowe 

m~ńskim. 11.00 Koncert dnia. 12.05 8.30 Piosenka dnia. 8.33 Muzyka suity baletowej „Dziadek do o­
:Wiad. 12.10 Poranek symf. 13.00 poranna. 8.50 Porady praktyczne rzechów". 18.45 Ekonomiczny pro 
„Ludzie wśród których żyjemy". dla kobiet. 9.00 Dla klasy I i II blem tygodnia. 19.00 Wiad. 19.05 
13.30 „Moskwa z melodią i pia-, ,,szkolne przygody Pimpusia Sa-1 Muz. i akt. 19.30 Chwila muzy. 
sen.ką słuc~aczom polskii:t;"• 14.00 dełko". 9.20 z melodią i piosen- ki. 19.35 Kalejdoskop kulturalny. 
(Ł) Wyniki „Kukułeczki '. 14.02 ką przez świat. 10.00 „Paweł 20.05 Muzyka. 20.15 Koncert or­
(Ł) ,,Naucz mi;i1e, n.aucz'.' - a~d. Finder" montaż wspomnień. 10.20 kiestry PR. 21.00 Z kraju i ze NIEDZIELA, l3 WRZESNIA BR. 
14.30 Melodie siedmiu stalle. Rosyjska muzyka. 11.00 Dla kła- świata. 21.25 Kronilrn sportowa. 
15.00 Dla dzieci słuch. pt. „Wy- sy IX „Archipelag Judzi odzy- 21.40 Piosenki M. Radzika. 22.00 LEKKA ATLETYKA. Drugi 
prawa w nieznane". 16.00 (Ł) skanych". 11.30 Orkiestry rozryw Wiązanka melodii. 22.10 (Ł) „W dzień meczu międzypaństwowego 
~ud. lit~racka. 16-~0 Koncert c~o- kowe. 12.05 Wiad. 12.15 „Rolni- oczekiwaniu na dobry sezon tea- kobiet Polska - NRF, stadion 
pmowski. 17.00 W1ad. 17.05 Felle- czy kwadrans". 12.45 „Na swoj- tralny" felieton. 22.30 (Ł) Startu godz. 15.45. 
tton na tematy międzynarodow;. ską nutę". 13.00 Aud. dla kl. Chwila muzyki. 22.40 Mistrzow- PŁYWANIE. Mistrzostwa letnie 
17.15 Spiewa Pa11stwowy Zespoi III i IV: „Uczmy się śpiewać". kie wykonanie diieł muzyki l<la- okręgu łódzkiego, basen Anila-
J?ieśni i Tańca Sląsk. 17.30 Pod- 13.20 Soliści z orkiestrą. 14.00 sycznej i romantyczne.1. 23.23 Na ny, ul. Sobolowa godz. 9. 
wieczorek przy mikrofonie. 19.00 „Podróże i przygody". 14.30 Ulu- strojowe melodie. 23.50 Wiad. BOKS. Turniej Rudzkiego KS 
Rewia piosenek. 19.30 Słuch. wg bione melodie. 15.00 Wiad. 15.10 z okazji 40-lecia klubu, ul. Sta-
komedii A. Asnyka pt. „Korne- Poniedziałkowe spotkania. 15.30 TELEWIZJA rorud2ka 12 godz. 11. 
<lia konkursowa". 20.30 Koncert. A. Malawski - Suita popularna. IO.OO „Cyrkowe wozy" - film TENIS STOŁOWY. Mecze o mi 
21.00 Dziennik. 21.22 Wiadomości 15.45 Pieśni różnych kompozyto- fab. prod. USA dozw. od 16 lat. strzostwo I ligi: Start (Ł) - AZS 
,;portowe. 21.25 Bułgarska muzy- raw. 16.00 Skrzynka Ubezpieczeń 11.20 Przerwa. 11.55 Program ń- Łódź godz. 16, ul. Teresy 56/58 
ka taneczna. 22.00 Ogólnopolskie Dobrowolnych PZU. 16.05 „Kur- muzykalniający dla klas VII- i Wlókniarz (Ł) - Start (Włocła­
'Wiadomości sportowe. 22.30 Muz. tyna w górę". 16.35 Program mło XI. 12.25 Przerwa. 17.15 Łódzkie:. wek) godz. 12, ul. Tylna 6. 
tan. 23.00 „Ze świata opery" dzieżowy - „Pięć kontynentów wiadomości dnia. 17.30 „A co PIŁKA NOŻNA. Mistrzostwo 
aud. 23.30 Muz. taneczna. 23.50 i szósta Polska". 17.00 Wiad. dalej?" 17.45 .Co warto zoba- III ligi: ŁKS I b - Concordia, 
Wiadomości. 17.05 Tygodniowy felieton Red. czyć?" 17.55 „Stary wiarus" ul. Ogrodowa godz. 11 i Włók· 

Niedzielne Pogotowie 
Telewizyjne 

Sp-ni „Spes" 
ul. Franciszkańska 47, 

tel. 551·40 
czynne od 14 do 18. 

4342-k 

Społecznej. 17.20 Dla uczmaw film z serii Ooowieści Dicken- niarz (Ł) - Czarni (Kutno) godz. 
magazyn naukowo-techniczny. 17.50 sa". 18.25 .. E~~eka". 18.55 „Kino 14, ul. Kilińskiego 188. Mistrza· 
Pogadanka pt. „Nad Amazon- Krótkich Filmów". 19.25 ,.Odra w stwo kl. A grup'!' północna: Ko­
ką". 18.00 Koncert dnia. 19.00 świat" - program public. 19."0 lejarz (Ł) - :i;:nergetyk godz. 11, 
Muzyka. 19.15 Naukowcy - rol· .. Dobranoc". 20.00 Dziennik TV'. ŁKS II - Gornik (Łęczyca), ul. 
nikom. 19.35 Fr. Poulenc - Sui- ?.0.30 Teatr TV: „Mąż i żona" - Ogrodowa godz. 17, Orkan -
ta baletowa „Les Biches". 20.00 komedia A. Fredry. Reżyseria - S~art I b. godz. 11, ul. Wołowa. 
Dziennik. 20.26 Wlad. sportowe. M. Broniewska. Scenografia Liga juniorów: ŁKS - Concor-
20.35 Zespól Dziewiątka. 21.05 .T. Laube. Wykonawcy: A. Gor- dia godz. 9 ul. Og~odowa, Ło­
Koncert z nagrań orkiestry ka- ddln-Górecka, B. Krafftówna, Z. dzianka Widzew godz. 11, 
meralnej PR. 21.39 ' „Lekcja wio- Mrożewsl<i, A. Ła\)icki. J. Mali- Park 3 Maja Start - PTC 
ska" - fragm. 21.54 D. c. kon- szewsł<i. 21.55 Wiadomości. godz. 11. 

5.000 m: 1) Norpoth (Nl\F) 
13.59,0, 
Baran 

13.58,8, 2) Boguszewicz (P) 
3) Philipp (NRF) 14.10,2, 4) 
(P) 14.11,4 

800 m: 1) Bogatzki (NRF) 1.48,l, 
2) Lipkowski (P) 1.49,7, 3) Brusz-

os a 

kowski (P) 1.50,5, 
(NRF) 1.53,9 

Matze!ł 

młot: 1) Rut 
ply (P) 65,63, 
64,40, 4) .Fahsl 

(P) 66,10, 2) Cie-
3) Beyer (N3F) 

(NRF) 59,59. 

(O: ) 
w meczu „Orlql" 

w międzypaństwowym spotka- kiego wzrostu okazał się nad 
niu Polska - CSRS drużyn mło- podziw zwinny. 
dzieżowych zwyciężyli Polacy l :O W miarę upływu czasu goście 
(0 :0). Jedyną bramkę zdobył coraz bardziej starali się ase­
Szołtysik w 87 min. Sędziował kurować własną bramkę. Myśleli 
Dumitrescu (Rumunia). Widzów już o utrzymaniu wyniku. Obroń 
8 tys. cy grali twardo, a w groźniej· 

Polska: Wilczyński, Hajnisz, szych momentach posługiwali się 
Winkler, Trzaskowski, Orzechow- nawet sposobami wykraczającymi 
ski, Wilim II, Musiałek, Kielec poza przepisy, byle tylko pow­
(Marks), Szołtysik, Jarosik, Ko- strzymać akcję Polaków. Wyda· 
walik. wało się, że dopną swego, z 

CSRS: Vencl, Kolar, Zlocha, tym większym więc entuzja'Z-
Czmarada, Plass, Schwarc (Di- mem widownia powitała celny 
bał), Veseli (Szu·uc). Nedorost, strzał Szołtysika na 3 mi.!].uty 
Morawek, Gaborik, Kabat. przed końcem spotkania. 

Polacy o<lnieś!i skromne cyfro- „Mały'', bo taki przydomek mu 
wo, lecz w pełni zasłużone zwy- dano, wyłuskał piłkę spod nóg 
cięstwo. Byli zespołem grającym obrońców i celnie strzeW tuż 
szybciej i bardziej nowocześnie. obok słupka. Bramkarz Vencl 
Czesi dorównywali, a może i był bezradny. 
przewyższali ich w kunszcie W drużynie gości wybijali się 
1echnicznym, gra gości była jed- obok bramkarza, obaj łącznicy 
nak zbyt wolna. Piłka posłuszna Gaborik i Nedorost oraz prawy 
zamierzeniom Czechosłowaków obrońca Kolar, a w zespole pol­
wędrowata od nogi do nogi, lecz skim klasą dla siebie był Szoł­
system „stu podań" kończył się tysik. Na dobrą ocenę zasłużyli: 
bez efektu. Totez szybsze ataki Orzechowski, Winkler, Wilim II 
Polaków doprowadzały do zna- i Musiałek. Po przerwie Kielec 
cznie większej ilości spięć pod- ustąpił miejsca Marksowi i gra 
bramkowych. I ataku zyskała na szybkości i bo-
Dął silny, porywiSty wiatr, u- jowości. Rm. 

trudniając grę. Trudno było nie­
kiedy obliczyć lot piłki, st~d 
dość pokaźna ilość podań me­
celnych. Tym niemniej, mecz w 
ogólnym przekroju był widowi­
skiem dobrym i ciekawym, prze 
wyższającym poziomem przecięt­
ne spotkanie ligowe. 
Duszą polskiej drużyny był 

Szołtysik. wvwiązał się on świet­
nie z roli kierownika napadu i 
nie miał sobie równych na boi­
sku. Błysnął doskonalą techni­
ką. Wystarczyło nieznacz,ne 
dotknięcie piłki a z reguły tra­
fiała do adresata. ·wydawało się, 
że nawet wiatr jest sprzy.mie­
tzeńcern zamysłów „małego cżel­
rodzieja". szol:tybik grą swą za­
Ska rbił sobie · u"znanie łódzkiej 
widowni. 

Bramkarz Wilczyński znalazł 
się tylko dwa razy w opalach. 
Pierwszy raz miało to miej5ce 
w 35 min., kiedy goście wyswo­
bodzili: się z nacisku Polaków i 
Kabat z centry Veselego strzelił 
ostro na bra•mkę. W 60 min. 
Wilczyński szczęśliwemu przypad­
kowi zawdzięcza wygranie poje­
dynku z Gaborikiem. Była to 
tzw. „stuprocentowa" okazja. 
Jako się jedn.ak rzekło, Polacy 
mieli znacznie więcej podobnych 
sytuacji, lecz ani rusz nie mogli 
zmusić do kapitulacji bramkarza 
Vencla, który mimo swego wiel-

Woźniak 

trenerem Ruchu 
Jak było do przewidzenia, za. 

miast zapowiadanej „rewolucji 
pałacowej" w chorzowskim Ru· 
chu nastąpiła tylko zmiana tre· 
nera pierwszoligowej drużyny. 
A. Dziwisz ustąpił, a na jego miej 
sce zaangażowano Artura Woź­
niaka. Ma to oczywiście związek 
z niepowodzeniami pilkarzy te­
go znanego klub~ 

Liga angielska 
Ars~al - SunderLand 3:1 
Birmingham - Burnley 2:1 
Blackburn - Wolverhampton 4:1 
Blaoklpool - Aston Villa 3:1 
Chelsea - FuJham 1 :O 
Eve.rton - Sheffie,ld Utd. 1 :1 
Leeds - Leioester 3:2 
Manches~er U. - NOl!ltill'lgham 3:0 
Sheffield Wed. - LivetipOOl 1:0 
West Bromwich - Stoke 5:3 
WeSJt Ham - To-Utenham 3:2 
Bol1:on - Preston 5:1 
Derby - Chairlton 4:4 

Kłobukowska-Meyer na łódzkiej bieżni 

Porównu_jemy szanse 
obu reprezentacji 

smak olimpijskich emocji po· 
znamy dziś na stadionie Star­
tu, gdy dojdzie tam do ąpot­
kania lekkoatletycznego kobiet 
Polska - NRF. Szczególnie w 
biegach krótkich i płotkach, a 
także w skoku w dal ujrzymy 
czołowe dziś zawodniczki Euro­
py. Po ostatnich znakomitych 
wynikach uzyskanych przez pol 
skie sprinterki na Nepstadionie 
w Budapeszcie (rekord Europy 
w sztafecie), zwłaszc?..a w bie­
gach oczekiwać należy ostrej i 
emocjonującej walki. Pojedynek 
Kłobukowskiej z Ml"yer-Rose 
•na 100 m i z mistrzynią Euro­
py Juta Heine na 200 m będzie 
.na pewno ozdob'ł programu, a 
na miesiąc przed Igrzysł<ami sta 
nowi przedmiot zainteresowania 
wszystkich ekspertów lekkoatle­
tyki w świecie. 

KONKURENCJA POLSKA 
100 m E. Kłobukowska 

H. Górecka 

Poniżej zamieszczamy zestawie· 
nie obydwu reprezentacji i naj­
lepsze wyniki uzyskane przez 
reprezentantki. 

Wczoraj rozegrano pierwsze 
trzy konkurencje 5-boju. Wyni­
ki zdają się rokować rozdziele• 
nie trzech Niemek przez mistrzy­
nię Polski, Krzyżańską, co po­
prawiłoby wyliczenia naszych fa­
chowców, przewidujących kom­
pletną klęskę w tej konkuren­
cji. 

Po biegu na 80 m ppł., pchnię­
ciu kulą i skoku wzwyż, pro· 
wadzi Keydel 2.837 pkt. przed 
Haas 2.737 pkt... Krzyżańską 
2.623 pkt. i Mueller 2.411 pkt . 
Straszyńska zebrała 2.223 pkt„ a 
Woldańska 2.123 pkt. 

Dziś 
15.45. 

początek meczu o 

NRF 

godz. 

zoo m I. Kirszensteinówna 
H. Górecka 

11,3 R. Meyer-Rose 
11,5 M. Pensberger 
23,7 J. Heine 
23,9 Pollmann 

11,4 
11,5 
23,8 
23,9 
55,2 
55,5 

400 m c. Gerwinowa 
M. Mrozówna 

800 m K. Nowakowska 
D. Sobieska 

4 x 100 m Reprezentacja 
80 ppł. T. Ciepła 

M. Piatkowska 
Sk9k wzwyż J. Biedowa 

M. Jasiliska 
Skok w dal I. Kiewłeniówna 

M. Sałacińska 
Pcbn. kulą s. Kiewłeniówna 

K. Rykowska 
Rz. dyskiem z. Mojkówna 

K. Rykowska 
Oszczep D. Tarkowska 

L. Krawcewiczówna 

55, 7 E. Maisack 
57,2 M. Buscher 

2:07,0 A. Woerner 
2:10,2 A. Gleichfeld 

44,4 Reprezentacja 
10,7 z. Kopp 
10, 7 I. Scbell 
1,75 M. Schmitz•Portz 
1,65 I. Hans 
6,39 I. Becker 
6,13 H. Hoffmann 

15,28 M. IUein 
13,72 L. Westermann 
52,76 K. Limberg 
52,56 G. Schaefer 
50,55 A. Qerhards 
49,89 A. Koloska 

2:06,5 
2:07,0 

44,S 
10,6 
10,7 
1,70 
1,64 
6,40 
6,40 

16,25 
15,86 
55,86 
50,53 
57,6ł 
54,0ł 
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